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Odol chroni zęby przed próchnientem. 


Przegląd polityczny. 
i Lwów 26 czerwca. 
W cieniu urzędniczego despotyzmu for- 


mują się w Rosyi tak dziwae zjawiska społe- ; rze „bezpopowcy“, którzy głoszą, że niebawem | śle. 
czne, że gdy jakiś wypadek wysunie je ua | nastąpi panowanie antychrysta. Twierdzenie to | hasło do nici 


widownię, wówozas wszyscy spoglądają na nie 
z cgromnem zdziwieniem i poczuciem niebez- 
pieczeństwa dla cerkwi i państwa. Urzędniczy 
despotyzm nie bada życia, do niego się nie 
stosuje, rządzi podług formułek biurowych i 
wszystko nowe, Go wyrasta w narodzie, uważa 
za wilczki, które odciąć trzeba; lubi przytem wła- 


sną wygodę, mozolić głowy nie chce i niei 


umie, bo zresztą zdawna mu to zakazane pod- 
stawową zasadą rządowego systemu: „Nie ro- 
zumować!* A tymczasem życie nia stoi, wciąż 
w różnych kierunkach puszcza nowe pędy, 
któse rozrastają się w cieniu urzędniczej tro- 
skliwości o to jedynie, aby było cicho. Dopiero 
gdy z młodych pędów powsianą gruba konary 
1 poczną rozsadzać harmonię stosunków, wtedy 
się pokazuje, że biurokrecya przegawroniła. Ale 
i wówczas, po krótkiem zdziwieniu i przeraże- 
niu, następuje rozkaz: „Stłamió!* — i wszystko 
wraca do pozornego ładu i spokoju, bo wielka 
jest wiara w potęgę tłumienia. Jednak nie do- 
pisuje ono. 

Taki właśnie dziki konar na życiu zaku- 
tem w dyby biurokratyczne odkryto teraz, 
Wprawdzie wiedziano o nim trochę już przed- 
tem, mianowicie w 1869ym rokn dowiedziano 
się, że taki wilczek powstał, więc zamianowano 
komisyę śledczą, a potem rozkazano stłumić — 
i na tem był koniec. Teraz ta sprawa przed- 
szawiła się Rosyi już jako okazały konar na 
olbrzymie drzewie sekt religijno-społeczn ch, 
k:órych ogółem jest podobno ośmdziesiąt siedm. 
Do odkrycia przyczyniły sią zaburzenia robo- 
tnicze, które z Petersburga i Moskwy sięgają 
aż po Ural. 

Na tym Uralu, bogatym we wszelkie ru- 
dy, & i dziś jeszeze siavo zaiudnionym, pusto 
było przed kilkudziesięciu laty. Wowczas to 
rząd, aby mieć robotników w swych huiach, 
lejarniach i kopalniach, chętnie przyjmował 
zbiegłych pańszczyźnianych chłopów, sam u- 
krywał ich od własnej policyi, co więcej: za- 
chęcał chłopów do zbiegania, bo za dziesięcio- 
letnią pracę w rządowych zakładach dawal 
każdemu na własność sześć lub siedm dziesię- 
cin ziemi, a za piętnastoletnią pracę dodawał 
jeszcze gotówkę na bydło i statki gospodarcze, 
nadto zaś takich robotników na zawsze uwal- 


nial od obowiązku dawania rekruta. Taek trwa- | 


ło do roku 15861-go, gdy carskim ukazem z 19 
lutego st. st. zniesiono pańszczyznę i postano- 
wiono, że na każdą chłopską duszę (bo w Ro- 
syi na dusze liczeni są ludzie) powinna być 
dana z pańskiej lub skarbowej ziemi jedaa dzie- 
sięcina. Rzecz Jasna, że to nowa postanowienie 


na Ural; nietylko ci z nich, którzy już dosłu- 
giwali się sześciu albo siedmiu dziesięcin, od- 
czuli widoczną krzywdę, ale także już osiedle- 
ni na zagrodach robotnioy byli wyrzucam przez 
urzędników, może bez nakazu rządowego, a 
tylko z chęci łapówek. Wówczas właśnie na 
Uralu powstała społeczna sekta, „niepłacących" 


dawnemu chcieli mieć na duszę 6 albo 7 dzie- 
sięcin, a żadnych podatków nie płacić. Zacho- 
wanie się tej sekty spowodowało w r. 1869-ym 


"NOTATKI Z WI 


spisane dla „Dziennika Poznańskiego“ 
przez 
Antoniego Karpińskiego *). 


Kamerjunker. 
Pan z Litwy i po polsku ?,., Nie pojmuję veale.. 
Ja myslałem, że w Litwie to wszystko Moskale. 
O Litwie, dalibóg, że mniej wiem, niż o Uhinach, 


Połóżmy rękę na sercn i przyznajmy się, 
że Litwa to dla nas, jak dia kamerjunkra sa- 
lonu warszawskiego w Dziadach — uleznana 
ziemia. Wiemy, że przewracają tam krzyża, za- 
mykają kościoży, bolejemy nad Litwą, ale niku 
z nas tam nie był. Znajomi mor w Księstwie 
zachęcani od lat kilku do zrobienia wycieczki 
do Wiina, projekt kliku słowy zbywali: Mamy 
dosyć cierni w Księstwie, pocóż patrzeó na bó. 
le i cierpienia Litwy. Warszuwiame, kiedy mó- 
wiłem o gorącej chęci zwiedzeniu Wiina, wprost 
odradzali; ten i ów był nawet w Wilnie dla 
interesów ijak zapewniać, był kontent gdy mógł 
uciec, a na pytanie, czy Walno jesz foiskie 
miasto, odbieruiea tę samą zawsze Odpowiedź : 
ani polskie, ani rosyjskie, ale żydowskie, pa- 
miątek żadnych, tyiko żydzi i popi. Pomydiu- 
łem, że to niepodobna. Przecleś to dopiero lat 
60, jak zamkmęto uniwersytet wileński, dopie- 
ro lat trzydzieści kalka jak skasowano teatr i 
operę polską, jak zgnieciono ożywiony ruch 
literacki, jak wykluczono Polaków od urzędów. 
Czy gdyby Niemcy gospodarowali w Paryiu 


*) Nadzwyczaj zajmujące te „Notatki* prze- 
rudkowujemy z Dziennika Łoznańskiego. 
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Nie skończyła się, owszem jeszcze bar: 


Wschód słońca g. 
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|w ogóle Frankfurter Zeitung uważają jako swój 


mió!“ więc urzędnicy zaczęli uapychaó kiesze- dziej rozhukała w Niemczech walka, wywołana | organ zagraniczny i dlatego wnosili tak gorli- 


| nie, a sekciarze, zmuszeni do ciągłego oplaca- ;znsną przemową ks. Ludwika bawarskiego naj wie interpelacye , 
mia się, jęli tworzyć dla siebie kodeks religij- 


| uy, który miał ioh lepiej zahartować do obro- į panujący wielki książę badeński, ożeniony z | biut pocztowy w Austryi. Hlas zapewnia, że 


bankiecie w Moskwie. Oliwy do ognia dolał 


gdy gabines ks. Windisch- 
| graetua wymieniocemu dziennikowi odebrał de- 


4m. 7 
%, 8 


Długość dnia g. 15 m. 51 
Ubyło dnia od wczoraj O m. 


lej monarchii Pruskiej wymszano w dziewięcio 
leciu od 1886187 do 1694/95 r. skutkiem publi- 
cznych sprzedaży ogółem 320.000.000 marek 
„długu hypotecznego; nie ulega zaś najmnie]- 
sze] wątpliwości, że znaczna bardzo ozęść tej 


ny. W roku 1874:yjm reforma wojskowa zrdo- ; siostrą Wilbelca Ii najgorliwszy klient domu 
Sla wszelkie przywileje, zaprowadziła powszech- | cesarskiego. On-to w roku 1871 pierwszy po- 
| ną służbę pod karabinem, co znowu było krzyw- į dał publicznie myśl obwałame króla pruskiego 
| dą dla uralekich chłopów i wywołało ich opór. | cesarzem, a teraz, na jakims fsatynie wetera- 


ci sami delegaci młedoczescy, którzy na publi- | olbrzymiej sumy przypada na Wielkie Księstwo 
cznych zebraniach delegacyi austryackiej pro- | Poznańskie. 


testowali przeciwko uroczystościom jubileuszo: Smutne to połokanie rolników oddziaływa 
wym, codziennie przebywali na wystawie, na- 


| Rząd wezwał wówczas popów do przekonywa- 


f nia „niepłatieiszozykow*, skutek zaś był ten, 


| žo oni odwróciwszy się od cerkwi, zmienili swą ; 


,uów, wygłosił mową, w której, nie wymieniw: 
jszy księcia Lsdwika, krytykował jogo występ 
jw Moskwie 1 rzekł między minemi: „Siubowa- 


| sektą ze społecznej w religijną i nazwali się jliśmy utrzymać wszystko, eośmy zbudowali, 


Í „niemolanami*, to znaczy tymi, którzy się nie 
i modlą. Tuż nad Wołgą szeroko siedzą sekcia- 


jprzyjąli „niemolanie* i orzekli, że antychrysta 
| już przyszedł, opanował państwo 1 cerkiew, 
zniknęła prawda z oblicza ziemi i nie ma jej 
Í nigdzie, ani w carskiej radzie, ani w cerkwi, 
| która wspólnie z czysownikami broni nowych 
ukazów antychrysta, Samago cara wyłsczają 
oni ze wspóiności z szatanem, ubolewając tyl- 
ko, że o niczom nie wie i nie nie może, U- 
trzymują, źo najlepszą mysl carską przeinacza- 
ją slugi antychrysta — popi i czynownicy. Tak 
naprzykład, w ukazio o uwłaszczeniu włościzą 
powiedziano: „Byłoby niezgodne ze sprawiedli- 
wością, korzysiąć z ziemi i wsyelkich jej owo- 
ców, a nie spełniać w zamian żądnych obowiąz- 
ków“. Osóż sekciarze utrzymują, że pierwsze 
cztery wyrazy w powyższem zdaniu należą do 
poprzeduiego zdanią i że po nic 
nie przecinek, lecz punkt, a zasem tak: „..by- 
ioby niezgodua ze sprawiedliwością. Korzystać 
z ziemi i wszelkich jaj Owoców, s nie spełniać 
w zamian żadzych obowiązków”, Pojawili się 
między sekciarzami „awangeliści*, którzy tak 
dowcdzili: Car nie potrzebuje tłómaczyć, ani 
przekonywać, on tylko rozkazuje, więc i to, co 
pisze, powiuno brzmieć rozkazująco, jakoż tai 


Jej owoców, a me spełniać w zamian żadnych 
obowiązków.“ Z tego wynika, 'że urzędnicy z 
potami skazili wolę carską, a zatem kto 1ch 
nia słucha, wiernie stoi przy carze. Kiedy te- 
Tar znowu wzięto się do tych sekciarzy, posły- 
(Szano od nich takie oświadczenie : „My nikogo 
nie uzusjemy, prócz Ojca niebieskiego; w Nim 
| tyl wiej Ae 

ylko pokładaąamy nadzieję, a z wami, panowie 
| urzędnicy, stosunków mieć nie możemy, bo za» 
jtraciibyśmy dusze; równioż i z Wami, pano- 
|wie popi, nie chcemy nawet mówić, ani dawać 
Í na Wasze utrzymanie, ani chodzić da cerkwi, 
czcić obrazów, dawać na nabożeństwo, bo wy 
sługi antychrysta. Bóg Ojciec stworzył ziemię, 
wodę i światło — Jemu tylko służymy. Ziemia 
jest boską, Zatem nikomu nie wolno yłacić za 
nią podatków. Zakon Boży głosi, ża istotuymi 
oann są tylko ci, którzy walozą z niə- 
arię w: a znowu niewiernymi 8 
gl antychrysta, a że wy jesteście 
| rekruta wam nie damy“. 

Jak z tego widać, jest to nihilizm, czy 
anarchizm, ubrany w 
;]est z tymi chłopami , bo icù dażo, 
| obszerną gubeinię Permską, 
| sieunich — Wiacziej 1 Ufim 
| popędzić ich na Sybir, 

a zostawić ich w spokoj 


nmas 


nimi, więc 


ani z nimi Wwojować, 
u 


nia do tak korzystnej sakt: 


ią Rosyę. Kraj uralski jest tak wielki, jak 


średniej mitry europejskie państwo i oto ten! 


kraj wyparł się Gerkwi, 


| nsd czem pomyśleć. Takiej kwestyi nie roz- 
wiąże despotyzm czynowniczy, © 


ru ludowego wytwatzują takie sekty, 
z myśli anarchicznej. 


lub Mongoly w Bsrlinie, czyż podobna przypu- 
ścić, aby już po latach kalkudziesięcia zatarli 
wszelkie ślady długowiecznej francuskiej lub 
niemieckiej kultury” Myśl jechania do Wilna 
pokutowała ciągle i powracałem do niej za- 
wsze, ile razy ozas i cuęć wypoczynku pozwk- 
laly oderwać się od zajęć oodziennych i wyru- 
l say x doana da szukania rozrywki i wrwteń 
i podróżnyGn. 
Z dwoma zasjomymi z 
| skiego umówiuśmy się wreszcie, że tegoroczne 
Zielone Świątki spędzamy razem w Wilnie, da- 
liśmy sobie rendez-vous na dworcu w Wilnie 
ii ja z Gniezaa na Królswiec, towarzysze moi 
na Warszawą i Grodno stanęliśmy w Wilnie 


| 


lua referat 


Wilo 23 maja 1896, 


Wjazd z dworca Xu miastu przygnębiają- 
co robi wrażenie. Doróżkarze przebrani po ro: 
syjsku w długich ak do stóp kaftansch, prze: 
pasani czerwonym, kanwowym pasem, W kepo’ 
luszach u dołu węższych, u gory szerszych, 
koń w hołcbiach, uprzęż rosyjska; WOŻnIOW L8Z 
bara, uuhajka zawieszona na ręku dopełnia 0- 
brazu. Chomloby się uciec napowrów lo ma 


być Wilno Jagiellonów, to ma być Wilno Mi- | anej 


joxiewicza?! Po kilku stowach zamienionych 
z doróżksurzem, przepraszam, zwoszczykiem, po- 
ziuajesz, że to poczoiwa polska dusza; innym 
językiem, jak polskim, wcale nie mówi, zna KO- 
 ligacye i rodowody rodzin litewskich, wie, 
| tataj dawniej inaczej było, jego jak kapraln 
;% „Dziadów“ „car przerobił gwałtem na Mo- 
` skala“, 


brzmi zdanie: „Korzystać z ziemi i wszelkich | 


sektę religijną, Kiopov|] W każdym razie dobre chęci 


toby Seen ASS pie można, bo | żuisnia 

) f GAĘEHY innyon chłopów do przysiawa- || nad 200.000 f 

było niekorzystne dla chłopów przywabionych | y Ì C ong i stis wko SPR 
ZeiacZaĆ COrąz Szarsze kręgi, aż objęłaby oa! 


r a władzę państwową | bywać cię będą cd sobot 
uważa za służbę antychrysta, — zaiste, josi | austryaokiego meža stanu 


: 8 ( ] m odwróci się | respondencyi Frankfurter Zeitung 
(niepławelszczykow), to znaczy takich, którzy | od niej, aby Żyć spokojnie, aopóźd.się da. Leoz | młodoczesko-węgierskiej 
nie przyjęli ustawy z 19 lutego 1861 r. i po; smutna znać dola i struszna przyszłość spcłe- | cya, które staroczeski Hla 
czeństwa, w kitórem warunki życia i charakte | jednego z delegatów, 
zrodzone | rem owej kvrespondencyi jest 


o btej rano w sobotę dnia 28 maja r. b. il 
sąd pod świeżem wrażeniem wierny przesy: | 


|walozzó z wrogami nietylko wawnętrznymi, ale 
ji wewaę'rzzymi Chcemy być zjednoczeni ści- 
Niech a'aki nadchodzą skąd obey niech 
dają jacycądź ludzia, my wy- 
i trwamy pod jedną ekorągwiy. Niech nas Bóg 
jchroni od braku gorliwości względem korony 1 
| cesarstwa., Tylko cześć dla nisj i uległość jej 
da nam pojmowanie tego, co państwa potrze- 
|ba. Potrzebujemy ofiarności, bez której niə o- 
| stoi się żadna potęga. Ja tedy wołam: niemis- 
(oki cesarz, nasz wódz, ten, kiózy wezwany jest, 
aby państwo utrzyzał, obronił i powiększył, 
j niech źyje!* 

i Otóż nietylko separatyósi poczęli szydzió 
z uniżoności wielkiego. księcia, aie odezwali się 
jeszcze sosyalisci z zapytaniem, jak to cesarz 
ma powiększać państwo, co zdobywać? Dzien- 
nikarska wrzawa podniosła się z nową siłą. 
Zapewna w Belgii i Francyi, a może wSzwaj- 
caryi i Danii zapytają również, o jakich po- 


} 


ch powinien być | większenizch Niemiec mówić wielki książę |twem magnatów madziarskich (EF 


jbadeński ? O ileż lapiej byłoby 
jjuż o nieszczęsnym „proteście* 
dwika ! 
E- T1 Mali JL lm mainie aaea IK CLICK AA IKÓIACLI 
: Książę czarnogórski. — Młodoczesi a Madziarzy. 
Piszą nam z Wiednia, 25 czerwca : 
Ksiątę Mikołaj czarncgórski wczoraj był 
w Burgu,aw południe w hosela Imperial dostą- 
į pil zaszczytu rewizyty Cesarza, następnie od- 
| bywai kouferencye z hr. Goiuchowskin, tudzież 
(z amubssadorem tureckim. Wszystko to ŚWIad- 
czy, za książę stara sią gorliwie pozbawić swą 
wyulieczkę do Bisiogrodu wszelkiej iendencyl 
demonstracyjnej. Ponisważ alians miniaturowaj 
| Czarnogóry z Serbią nia mógiby zairwożyć 
| Austro-Węgier, a niewygodnyiu stałby się tyi- 
iko wtedy, gdyby pozostawał bezpośradnio w 
|związku z rowyjską abots, 57 0 tek ani bis- 
iogrodzkie, anı zapowiedziane jubileuszowe uro- 
czystości w Oetymi (ua uczczenia utworzenia 
terażaiejszej dynasty} czarnogórskiej przez Pe- 
trowicza Njegusza w r. 1697) nie mogą w tu- 
tejszych powaśnych kołach wywołać żadnego 
rozdrażnienia Czy książą Mikołaj, który panuje 
od r. 1860 i jest człowiekiem dojrzałym, obe- 
znanym dokłudnie z obowiązkami polizyki mię- 


zemilknąć 
księcia Lu- 


q Jeya Pe wo, i nie lubującya się w Jałowych 


monstracywch ulicznych, zdoła powstrzymać 
zawsze pochopnych do takich demunstracyi tu- 
zinzowych pontyków białogrodzkich od wszel- 
kich wybryków ? — trudno dziś przewidzieć. 
księcia i formal- 


lużo, zajmują | na jego deklaracye zupełnie na to wystarczają, 
rozsiedli się w 86-| aby zuchowaó normalne, 
skiej. Niepodobna | sanki sąsiedzkie. Wielki» mocarstwo, jak Austro- 


międzynarodowe sùo- 


Węgry, nie może „okkzać nerwowego rozdra- 
z porodu zjazdu władzcy, panującego 
80), z drugim, którego pań- 
i 2 miliony i które w najcięższych 
chwilach ocałenie swe zawdzięczało uorzejmej 
interwencyi dyp! 
To też uroczystości, które w Białogrudzie od- 
y do wiorku, żadnego 
snu nie pozbawią. 
omysi nasz o proweniencyi znanej ko- 
o ugodzie 
potwierdzają rewela- 
s Narodu otrzyma od 
a według których auto- 


jeden z delega- 
tów miodoczeskich. Hlas dodaje, ze udgtłęczadi 
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Zrzuciwszy kuferki w hotelu, ruszamy | mię, że od dwóch dni 500 sołdatów zajętych | sahody do kaplicy, 


w miasto i idziemy niezbyt szeroką, wężyko- 
watą ulicą „bolszają*, « więc „wielzą* w górę 
w kierunku ku Ostrej Bramie 1 dochodzimy do 
placu, na którym widzimy wielką, wspaniałą 
cerkiew. Plac caly ogrodzony linami, tak, że 
| przechodnie przeciskać się muszą pod murami 


| 


nego. Przed cerkwią leżą dzwony, uay, ru- 


z Królestwa Pol- jszctowania 1 kręci się mnostwo goldactwa, za- 
itrudnionego, jak przekonujemy się z całej sy- 


ftuacyi, wuląganiem dzwonu na Gersuew. Staje- 


my. Teu budynek obok to ratusz polskich oza- 
sów, dzisiaj teatr, a ta cerkiew to dawny ko- 
sciód św. Kezimiscza, patrona Litwy, syna Ka- 


siewny św. Mikoiaja ! 


W naszych czusach, gdzie wartość narodu 
liczy sią ilością armat 1 bagnetów, zamienić 
kościół podbitego narodu naprzykiad na maga- 
zyn słomy isiwna dla kawalsryi, byłoby wobec 
panującej moralności narodów przy schyłku 
dziewiętnastzzo wisku zupelnie w porządku 1 
tylko jakaś zapalona giowa mogłaby się takim 
jobrotem rzeczy irytować; podlej byłoby zaio- 
zyć w zebranym soscele dom gry i rozyusiy, 
|ala wyszacić z świątyni religią zawoJowaną 
(i wpakować sią z wWiasną rougią, to myśl 
(SFr pieslelna, to zbeszozeszozanio Wia- 
religi! 

t Z rozmowy z przechodniami po polsku ro- 
(„umie się zagadnionymi i po polsku cdpowia- 
dającymi dowiadujemy się, ża chodzi o uroczy- 


borze na zbliżającą się koromacyę, że zawiesza- 


% 


i 


wiązywali tam stosunki z osobami, „których 

| Luegar nazywa pię :dziesięciokrajcarowymi Ma- 
dziarami*, wypierali się Słowaków, przyrze- 
kali Mądziarom pomoca przeciwko amtysemi- 
tem i t. d. 

W tem »iaroczeskiem oświetleniu dyplo- 
mecya delegatów młodoczeskich ukazuje się w 
celym blasku. Wiadomo jednak, że nie dopięła 
celu. Madziarzy nie życzą sobie wcale pomocy 
|rałodoczechów przeciwko Słowakom. Stronnie- 
two opozycyjne pomiędzy Słowakami reprezentu- 
ją posłowie głównie protestanccy tego kierun- 
p ku, co zmarły Kurban, który w roku 1849 pod 
opieką wkraczających wojsk Paszkiewicza, na- 
padał i rabował pałace szlachty węgierskiej, « 
to kółko będzie zawsze pochopne do waiki z 
Madziarami, mniejsza o to, jakichby dokonali 
zwrotów młodoczesi. Masa ludności słowackiej, 
składająca się niemai wyłącznie z włościan, do- 
tąd w wyborach oddawała zawsze głosy na 
kandydatów rządowych. Może na przyszłosć 
mniejsza, katolicka część Słowaków odda swe 
| głosy kandydatom katolickiego stronnictwa lu- 
dowego, które jednak pozostaja pod kierownio- 
erdynanda Zi- 
chego, Ksterhazego) i nie myśli oglądać się na 
| radykalnych rałodoczechów. Jeżeli więc isto- 
tnie młodoczeski delegat X ofiarował Madzia- 
rom sojusz na podstawie „wyparcia* się Sio- 
waków, to możemy sobie żywo wyobrazić iro- 
niczny uśmiech, z jakim wytrawni politycy 
węgierscy przyjęli tę łaskawą propozycyę. 


Korespondencye. 


Poznań w czerwcu. 

Od dwóch tygodni cieszymy się wyjątko- 
wo piekną pcgoaą przy wysokiej bardzo tem- 
i peraturze. MKorzysime te warunki klimatyczne 
naprawiły w znacznej części sukody, wyrzą- 
dzone w zasiewach przez słoty, zimna 1 grady. 
Jedynie w niżej położonych gruntach wygniły 
zertofls, po aa tem podłag wiadomości, nad- 
chodzących z prowincyi, stan zasiewów przed- 
stawia się bardzo obiecująco. Mianowicie żyto, 
główny rodzaj zboża, uprawiany w tutejszem 
gospodarstwie, wyrosło wysoko i odznacza się 
pełnym kłosem, ale i pszenica rokuje piękne 
nadzieje. Pomimo tak korzystnych widoków na 
zbliżające się zbiory, nie ustają jednak skargi 
rolmków tutejszych na trudniejsze z rokiem ka- 
jźdyca położenie, Większość bowiem naszych 
właścicieli zismskich upada pod brzemieniem 
tak wielkiego odłużenia, źe rok, choćby nawet 
|najkorzystniejszy, nie ocali ich juź przed mate- 
| ryalną ruiną, lecz co najwyżej, przedłużyć mo- 
że powolne 1ch konania. Sądząc wprawdzie po- 
dług danych, świeżo ogłoszonych przez pruski 
urząd statystyczny, a dotyczących wzrostu odłu- 
| žema hypotecznego własności ziemskiej , poio- 
żenie tej własności właśnie w Wieikiem Księ- 
stwie Poznańskiem jest najpomyślniejsze. Gdy 
bowiem w prowincyi nadreńskiej długi hypo- 
teszne, zpoczywające na własności ziemskiej, 


| 


t wzrosły w r. 1894/95 o 34 miliony marek, aj 
somacyl austryaczo-węgierskiej. | w Westfalii nawet o 43 minonów marek, wzrost į szy landrat międzyrzecki Zwicker odbywali w 


|jten w Wielk. Ks, Poznańskiem wynosił tylko 
1,250.000 marek. Zważyć jednak wypada , że 
Wynik ten, na pozór tak pocieszający, zawdzię- 
czamy wyłącznie prawie komisyl koloniaacyj- 
nej, która piaci gotówką za nabywane mającki 
i niepowrotnie wykreśia hypoteki, spoczywa- 
jące na nabytych majątkach, a aalej także fek- 
towi, że przy nadzwyczaj licznych sprzedażąch 
przymusowych spadają olbrzymie niekiedy su- 
my, ulokowane na hypotekach wiejskich. W car 


iz samej natury rzeczy w prowincyi tak wyłą- 
cznie prawie rolniczej jak W, ks. Poznańskie 
na wszystkie inne gałęzie prodnkcyi. Weżmy 
np. przemysł wełną. Fizyenomia teraźniejszych 
| jarmarków wełnianych w Poznaniu wykazuje 
| charakteryśtyozite zmiany. Nie tak dawne to 
jeszcze czasy, gdy jarmark ten ściągał do Po- 
| znania całe niemal ziemiaństwo prowincji, mia- 
sto wrzało życiem, w przepałnionych hotelach 
szampan lał się strumieniami, a przy zielonych 
stolikach przepuszczano niejednokrotnie olbrzy- 
mie sumy. Ale niebrak było i szlachetniejszych 
rozrywek. Zwykle na jarmark wełniany zje- 
żdżał teatr do Poznania, niekiedy aż z Krako- 
wa. Dzisiaj wiedzą o jarmarku zaledwie naj- 
bliżej zainteresowani, kupcy i producenci weł- 
ny. Cały szereg przyczyn złożył się na wywo- 
łanie tej zmiany. Najpierw więc ugólny zastój, 
zmuszający właścicieli ziemskich do jak naj- 
większego ograniczenia się w osobistych wy- 
daikach. Dzasiaj producent wełny wystrzega 
się kilkodniowego kosztownego pobytu w mie- 
ssie i sprzedaje w największej liczbie wypad- 
ków swą prodnkoyę nawet po niższej cenie 
handlarzowi przed jarmarkiem na miejscu. A pra- 
wie nierzadko zmusza go do przyspieszenia 
tranzakcyi chroniczny brak gotówki. Dalej prze- 
rzedziły się w zastraszający sposób w ostatniem 
dziesięcioleciu szeregi ziemian, dostarczających 
dawniej głównego kontyngensu bywalców jar- 
,marcznych. Komisya kolonizacyjna i parcela-. 
cya wielkich majątków ziemskich właśnie po- 
między goniącymi za rozrywką i zabawą ży- 
wiołami naszego ziemiaństwą największe wy- 
rządziła spustoszenia. Głównej jednak przyczy- 
ny upadku jarmarków wełnianych w Poznaniu 
upatrywać należy w coraz większym upadku 
hodowli owiec w W. Ks. Poznańskiem. Da- 
waniej hodowla ta stanowiła jedną z głównych 
gałęzi tutejszego gospodarstwa. Za pomocą wiel- 
kich często nakładów, z niezwykłą sumienno- 
ścią i troskliwością hodowano najsziąchetniej- 
sze gatunki owiec w owczarni w Kopaszewie, 
Międzychowie, Kotowicisku i w. in, A cisszyży 
się one zasłażoną sławą w kraju i zagranicą. 
Wówczas opłacała się jednak ta hodowla, gdyż 
za centnar wełny płacono do 150 tałarów, a za 
szlachetne tryki po 1.000 i więcej talarów. Wy- 
wołany współzawodnictwem australskiej i wogóle 
kolonialnej wełny spadek cen zmusił hodowców 
tutejszych do zaniechania, a przynajmniej zna- 


cznego ograniczenia tej kosztownej w dzisiej- , 
szych warunkach zabawki. Znikała jedna po ` 


drugiej hodowla krwi szlachetnej; wielu wia- 


ścicieli ziemskich zupełnie zaniechało chowu | 


owiec, inni znów rzucili się na chów owieó 
przeznaczonych na rzeź, znajdujących łatwy 1 
względnie korzystny zbyt w większych mia- 
stach, a głównie w Berlinie. Gdy więc dawniej 
dowóz wełny na jarmarki wynosił od 20 do 
30.000 centnarów, na jarmark tegoroczny do- 
wieziono zaledwie 5.000 osntnarów i to prze- 
ważnie towaru średniej jakości. 

Hakatyści berlińscy, pomiędzy innymi je- 
neral Teichmann, tajny radzca budowniczy 
Bóckmann, podpułkownik dr. Jóhns i dawniej- 


zeszlym tygodniu podróż informacyjną po Księ- 
stwie. Gdy wrócili do Poznania, podejmowali 
ioh hucznie tutejsi rycerze bismarkowskiego 
znaku, W swej podróży informacyjnej po Księ- 
stwie przyszli podobno do przekonania, że „in 
Polen ist noch was zu holen“. 

W kwietniu roku przyszłego przypada 900 
rocznica męczeństwa sw. Wojciecha, którą za- 
mierza uroczyście obchodzić archidyecezya gnie- 
źnieńsko-poznańska, której ten święty jest pa- 


jest wciąganiem, że liny wreszcie dopisaży, lecz 
źe rusztowanie się zawaliło i że ubiegłej nocy 
szybko nowe ustawiono. Obecnie jestesmy wia- 


śnie świadkami chwili, jak po ponownych pró- | cych, 


bach ów duży dzwon posuwa się wolno ku gór 
| rze, zbliża się do jednej z przeduich wieżyczek, 


domów. Widocznie dzieje się coś nadzwyczaj- | aby być powieszonym. Otwór okazuja się za 


mały! Zaczyna się wśród nawoływań i krzyżu 
jących się rozkazów wyrąbywanie siekierami 
i miotami większego otworu 1 wreszcie po roz- 
maitych mozoiąch 1 wysiłkach dzwon został u- 
lokowany. 

— Te mniejsze dwa dzwony, leżące na zie- 


mi, to nasze, paaie, to nasza, — to jeszcze 


zimierza Jagiellończyka, dzisiaj sobór prawo- |z polskich czasów, one były dawniej w teji 


dzwonnicy, teraz mają je powiesió w tylnej 


| części cerkwi, — tak objaśnia jeden z prze-| O 


chodniów. 


Ciśniemy się do ostatecznego punktu, z któ- 
{rego dzwony najbliżej obejrceó można, czy nie 
i znajdziemy napisów, iecz odległość za wielka, 
‘a po za hug przechodzić nie można. Posyłamy 
dzwonom pozdrowienie z Korony i ruszamy da- 
lej w górę ku Ostrej Bramie. 

Ulice zakręca się tak, że dopiero w odda- 
lenin kroków kilkudziesięciu widnieje przed na- 
mi brama Ostrobramska z napisem dawniej pol- 
skim, terag łacińskim: „Mater misericordiae, 
i sub taum praesidium uontugimus*, Okna od ka- 
' plioy, znajdując:} się na wysokości pierwszego 

| piętra, otwarte na oścież, z ulicy widzimy ka- 
| płana odprawiającego mszę św. Na ulicy klęczy 


że iste zawieszenie nowego wielkiego dzwonu W s0- | kilkaset ludz: 1 słucha mszy. Staramy dostać 


| się do kaplicy, torujeray sobie przejś;ie, woho- 


nie miało nastąpić dw» dni wcześniej, lecz liny , dzimy przez otwarte z ulicy drzwi nasamprzód 
| się zerwały, że dzwon, spadając, wrył się w zie- do kruchty, — ztąd zaraz na prawo prowadzą | 


i lecz te zasłane są modlący- 
mi się. Czekamy dłaższy czas, lecz dostać się 
niepodobna. Cyrkalacya niemożliwa , poniewaś 
jedne tylko są sobody dla 1dących i wracają- 

a kaplica około 30 osób zaledwie pomies 
ścić może. a 

Zostawiamy zwiedzenie kaplicy na później, 
wracamy na ulicę, udajemy się kilka kroków 
w stronę, którą przyszliśmy i wchodzimy do 
obszernego kośoioła Ostrobramskiego. Kościół 
wygląda pokażnie, malowniczo i czysto. Ostatni 
napis polski w murze kruchty wiodącej do ks- 
plicy: „Ofiara na kaplicę* — dotrwał jeszcze 
do przeszłego roku, iecz policmajster Rajewski, 
przejeźdźając w lipou 1896 roku, zobaczył przez 
otwarte drzwi kruchty litery polskie, — przy- 
sial zaraz policyą z pędzlem 1 napis zamalowali. 
Otwór w murze do wrzucania pieniędzy został 
1 skarbona dalej, choć bez napisu, zapewne to 
SRINO wypełnia zadanie. 

Idziemy do zakrystyi, gdzie kilka sta- 
rych na ścianie wisi portretów. Między innymi 
widzimy portret Paca. Ksiądz ohrzei właśnie 
jakieś Budrysiątko, które tęgo wczeszczy. ; + 

Uzy doczeka lepszych czasów mały Lit mu< 
nek? Jaką wywieszczyć mu przyszłość ? Na dzi- 
siaj jedyna odpowiedź : i 


Jeśli będzie poczciwym pod rosyjskim rządem, 
Spotka się niezawodnie z kibitką i sądem. 


Zostawiamy orszak chrzestny i dążymy 
znowu na schody kaplicy. Natłok ludu jeszcze 
większy, chociaż to nie święto, tylko dzień po- 
wszedni i z wdzięcznością przyjmujemy goto- 
wość jednego z przechodniów, który zaczyna 
opowiadać i daje potrzebne objaśaienia, 


(Oięz dalszy nastąpi). 
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PRZEGLĄD z dnia 27 Czerwca 1896. 


tronem. oraz dyecezys: chełmińska i warmiń- 


Wielki niepokój wywołały w całych Wło- | namawiał je, by udały się do Szntos, gdzie jast | 


ska. Trumna św. Wojciecha spoczywa w Gnie- szech wiadomości o wybuchu cholery w Ale- | wiele Niemców i Polaków i gdzie łatwiej mo- 


¿nie na zwyczajnej płygie kamiennej. Obeonie 
staraniem ks. arcybiskupa Stablawskiego otrzy- 
ma nową artystyczną podstawę. Podtrzymywać 
ją będą cztery postacie: szlachcica, księdza, 
mieszczanina i włościanina, modlących się na 
kolanach. Wykonanie ich polecono rzeżźbiarzo- 
wi Marcinkowskiemn. 

Przewidywania co do losu wystawionego 
na subhastę majątku Ludom-Dąbrówka, spra- 
wdziły się. Dobra te, mające 1.483 hekta*ów 
obszaru, własność p. Wiktora Zabłockiego, na- 
był onegdaj „Landbank* hakatystyczny. Jak 
wiadomo, bank ten nabył już poprzednio hipo- 
tekę, ciążącą na tych dobrach w wysokości 
112.000 marek. Cena nab cia była stosunkowo 
niska, bo 695.000 mk. Z Polaków licytował tyl- 
ko p. Feliks Taczanowski. Przejście Ludom- 
Dąbrówki w ręce hakatystów jest tem bole- 
śniejsze, że tam dokonał żywota swego nieza- 
pomniany nigdy dobroczyńca naszego społa- 
czeństwa dr. Karol Marcinkowski i ża tam znaj- 
duje się jego pomnik. Co się stanie teraz z tym 
pomnikiem ? 

Rach tak zwanych „obieżysasów * przybrał 
z końcem tegorocznej wiosny niesłychane ro- 
zmiary. W Poznaniu, przez centralny dwo- 
rzec msgdeburski przejeżdżało jednego dnia, 
mianowicie 1 czerwca około 15.000 robotni- 
ków, udających się na robotę do rozmaitych 
obwodów rolniczych prowinoyi saskiej. Wszel- 
kie wysiłki, mające na celu powstrzymanie tej 
nieszczęsnej wędrówki, na nic się nie zdadzą, 
gdyż agenci, walęsający się nieustannie po W. 
Ks. Poznańskiem, wyciągają rozmaitemi obie- 
oankami najlepsze siły robocze, które nikną 
w powodzi germanizmu. 

Na ostaniem posiedzeniu wydziału histo- 
ryczno - literackiego tutejszego Towarzystwa 
przyjaciół nauk odczytał dr. Bo'esław Erzepki 

ilka ciekawych ustępów z odnalezionego przez 
siebie w zbiorach Towarzystwa słownika gwary 
mazowieckiej. Słownik ten zawarty jest w 
zbiorku, noszącym nazwę „Mazowita“, a obej- 
mującym także przykłady gwary mazowie- 
okiej. Cenne te dla językoznawstwa materysły 
pop i będą w „Roczniku* Towarzy- 
stwa. 


Rzym w czerwcu. 

Na początku b. m. zebrali się w pałacu 
watykańskim kardynałowie, składający kongre- 
gacyę świętych obrządków i po dłuższych na- 
radach uchwalili: ustanowienie procesu kano- 
nizacyi i beatyfikacyi siostry Joanny Gnuillen 
z sakonu Augustyanek, oraz kanonizacyę i be- 
atyfikacyę Antoniego Maryi Granelli, biskupa 
Bobbii 1 fandatore zakonu oórek nejświętszej 
Maryi Panny del Orto. 

Teraz odbył się tajny konsystorz papie- 
ski. Wedlug ogłoszonego już urzędowego tekstu 
protokołu tego konsystorza, Papież Lieon XIII 
wygłosił na nim allokucyę, w której przypo- 
mina swe wezwanie do łączności, zwrócone nie- 
tylko do kościołów wschodnich, lecz w ogóle 
do wszelkich odszczepieńców. Allokucya stwier- 
dza nadto pomnożenie się objawów, dowodzą- 
cych, że lndy odszczepieńcze garną się do Sto- 
licy Piotrowej z sympatyą i pragnieniem połą- 
czenia się z nią. Allokucya zapowiada prócz 
tego ogłoszenie encykliki o zasadach ustroju 
Kościoła. Wreszcie mianuje Ojciec św. czte- 
rech nunoyuszy kardynałami i oświadcza, że 
dwa inne miejsca kardynałów zachowuje in 
petto. Kardynałami zostali: nuncyusz w Wie- 
dniu magr. Agliardi, nunoyusz w Paryżu msgr. 
Ferrata, arpus w Madrycie msgr. Cretoni i 
nunoynsz w Lizbonie msgr. Jacobini. Tego sa- 
mego dnia wieczorem ogłoszona być miała cfi- 
oyslnie nominacya msgr. Talianiego nuncyu- 
szem w Wiedniu. 

Równocześnie odjechał z Rzymu do Wie- 
dnia nadzwyczajny kuryer papieski, ozłonek 
szlacheckiej gwardyi papieskiej hr. Stanisław 
Meocioli, aby zawiadomić nnnoyusza Agliar- 
diego o zamianowaniu go kardynałem. W Rzy: 
mie zaś przyjmują kardynałowie Sembratowicz 
i Haller wizyty oiała dyplomatycznego, prala- 
tów, arystokracyi i wybitnych członków kolo- 
nii austro-węgierskiej, którzy składają im po- 
winszowania. 

Na zewnątrz zamanifęstowała się praca 
Watykanu kongresem antimasońskim, odbytym 
w połowie czerwca i uroczystem zamknięciem 
800-letniego jubileuszu św. Filipa Neri apostoła 
i patrona rzymskiego. Masoni szukają też spo- 
sobności do wyrażenia swego niezadowolenia 
i użyli do tego zaprowadzonych niedawno na- 
powrót procesyj po ulicach Rzymu. Podczas 
procesyi oktawy Bożego Ciała, w katedrze ów. 
Piotra kilkuset  jasnowłosych, ubranych w 
mundary majtków i ponsowe kurtki mło- 
dzianów z Albionu, znalazło się pomiędzy kil. 
kudzieeięcio - tysięcznym tłumem, oczekującym 
ukazania się uroczystej procesyi, która tym ra- 
zem, pierwszy raz Od r. 1870, miała wyjrzeć 
po za portyk Św. Piotra, dostać się do bocznyob, 
wspaniałych kolumnad placu i stworzyć nieja 
ko nowy krok w pckojowym rozwoju tutej- 
szych stosunków. 

W tym więc celu o godzinie Bej po po- 
łudniu, przed kardynałem proboszczem Waty- 
kanu, Rampollą, wychodząc z zakrystyi ko- 
ścioła, wewnątrz jego naw, rozwinął się długi 
pochód bractw, kapituły, dziewic biało ubra- 
nych, z których jedne sypały kwiaty przed 
Najświętszym Sakramentem, niesionym przez 
Jego Eminencyę Rampollę pod baldachimem, 
drugie zaś, t. zw. ammantate, kroczyły takie 
w bieli, jako jedna ze specyalności tego ob- 
ohedu. Jak bowiem nakazuje starodawny zwy- 
ozaj, w oktawę Bożego Ciała kilkadziesiąt 
dziewic rzymskich otrzymuje posagi z fundu- 
ssów kapituły św. Piotra. Ubrane w welony 
ślubne, z wiankami pomarańczowemi na gło- 
wie, piastując w jednej ręca jedwabną białą 
sakiewkę, zawierającą wydzieloną im sumkę, 
w drugiej trzymając zapaloną świecę, dziewice 
idą parami, wyprzedzając celebranta. 

Skoro czoło orszaku doszło do drzwi 
wohodowych m tg tłum, p pelniający głó- 
wną nawę, zaczął się cisnąć. ku marynarzy 
angielskich, obecnych przy ceremonii, a może 
już podochoconych (tak, jak ich się tu na uli- 
cach spotyka), zaczęło przebijać się naprzód, 
aby zobaczyć pochód z bliska. Że ci angielscy 

ście w ogóle nie odznaczają się grzecznością 
1 łagodnością, już wiemy, a cóż dopiero po- 
wiedzieć o majtkach! Rychło tedy przyszło do 
saturohańców i krzyków. Panie zaczęły mdleć, 
kilka chorągwi cechowych zwaliło się na zie- 
mię, wobec czego kardynał Rampolla uznał za 
stosowne oofnąć się naprzód do zakrystyi. Być 
może, iż z góry obawiano się nieprzyjaźnej de- 


monstracyi pod kolumnadą, Sorganizowanej 


(ksandryi w Egipcie, w obac czego rząd przed- 
sięwziął środki ostrożności przeciw tej sira- 
sznej epidemii. Wysłano do Aleksandryi me- 
dyków hygienistów, których obowiązkiem bę- 
dzie czuwać nad odjazdam statków, przeznączo- 
nych do portów włoskich. O odjeździe każdego 
okrętu ma być zawiadomiana dyrekcya zarzą- 
du sanitarnego, która zajmie sią dezynfekcyą 
owych statków. 

Swestyą, która najbardziej może zajmuja 
umysły Rzymian, jest projekt uczynienia Bzy- 
mu portem morskim, o którem wam juk pisa- 
łem. Inicyatywa wyszła z grona kapitalistów 
belgijskich, którzy na ten cel mają już goto- 
wa kapitały, idzie już tylko o zatwierdzenie 
projektu przez rząd. W tym jednak sęk, gdyż 
rząd z niechęcią patrzy na ów projekt. Jako 
powód tej niechęci podają intrygi wielu depu- 
towanych, akcyonaryuszów kolei w!oskich, któ- 
rzy obawiają się konkurencyi, jaką znajdą w 
komunikacyi wodnej. 

|. 2m to Rzymianie przyjęli ów projekt z 
wielkim zapałem , upatrując w przeprowadze- 
niu tego dzieła konies fatalnego przesile- 
nia finansowego, 8 oo za tem idzie i ogólnego 
braku pracy, które są powodem tej bezgra- 
niczuej nędzy, która od tak dawna gnębi dzi- 
siejszą stolicę Włoch. To też prowadzi się tu 
nadzwyczaj żywa agitacya. Codziennie odby- 
wa się po kilka zgromadzeń, narad, wieców, 
meetingów, w których biorą udział, można pos 
wiedzieć, wszystkie klasy społeczne : deputaci, 
radzoy miejscy, kupcy wielcy i mali, przemy- 
słowcy. stowarzyszenie, izba prasy robotniczej. 
Wszystko to, aby skłonić ministoryam do da- 
nia rychłej rezolucyi. Dotąd markiz Rudini i 
minister robót publicznych przyobiecali wpraw- 
dzie komisyi deputowanych rzymskich, zająć 
się pilnie projektem, ale wszystko idzie bar- 
dzo powcli. Sam projekt tak się przedstawia: 
port w Ostyi, która już za czasów cesarzy by- 
ła portem starożytnej Romy, byłby zbudowa.- 
ny przy ujściach Tybru, w odległości półtora 
kilometra od brzegu dla zabezpieczenie portu 
od ciągłego zasypywania pieskiem, a następnie 
połączony z Rzymem specyalną linią kolei, 
któraby przebywała w 16 minut 8-kilometrową 
przestrzeń, dzielącą Ostyę od Rzymu. Roboty. 
trwałyby około 18 lat, zajmując kilka tysięcy 
robotników. Rząd tymozasem nie miałby nie 
do wydania, dopiero po skcńczenin robót bę- 
dzie obowiązany płacić kompanii 2 i pół mi- 
liona rocznie w przeciągu lat 70, poczem port 
i kolej zostałyby własnością narodową. Kom- 
pania składa w ręce rządu 2 miliony lirów, ja 
ko depozyt aż do skończ:nia robót. 

Pogoda panująca od dłuższego czadu, wy- 
pędza majętniejszych na wilicgiatury, a kto nie 
może sobie na to pozwoli, zadawala się wy- 
cieczkami w przepyszne bliższe okolice Rzymu. 
.. Z nasteniem upałów, wspaniała są ws o- 
ej świełej zieleni aleje willi Borghese. Obok 

lary biedniejszej, spotkać tu możca elogemnokie 
pojazdy, przyjrzeć się modnym strojom dam 
wielkiego Świata. I para królewska zjawia 
się tam często. Liczne willa i pałace w tej 
stronie. jak: Muti, Torlonia, Brogno i ivne, 
zamieszkują bogaci oudzoziemoy, bawiący się 
tu hucznie. Anglicy zwłaszcza upodobali £o- 
bie tę okolicę. Haywood, Story Lee i inni, u- 
rządzają tu liczne bale, na które przybywa 
kwiat arystokraogi rzymskiej, ztwjdując zara- 
zem sposobność zwiedrenia wspaniałych sta- 
rokytnych siedzib, niegdyś będących własnością 
ioh przodków. 

I wycieczkom w góry pogodę sprzyja i 
turystów nie odstrasza ani trochę wypadek 
z księciem Meiningeu, którego napadli bandy- 
ci. Wszyscy są tu zdania burmistrza z Frascati 
który ogłosił w gazetach, iż tego rodzuja zda- 
rzenia przytrafiały się ozę:to, a ostatnie naro- 
biło więcej niż inne wrzawy tylko z powedu 
osobistości w nie wmięszane. Zresztą wypadek 
nie zdarzył się w pobbżu Frascati, jecz w le 
sie dość oddalonym, którego przezorny bu!- 
mistrz radzi podróżnym uuikać. Okolice przeto 
d'Anzio, Terraciny, Braniano i Tivoli mają laz- 
szą Opinię niż Frascati. Nie brak zreszią i in- 
nych miejscowoś.i, których czarujące pałoże- 
nie ściąga licznych mieszkańców Rzymu. 

Zabawny wypadek zdarzył się tu niełļa- 
wno w jednym z podrzędnych teatrów nazwa- 
nym „Quirino“. Podczas jednego z przeds a- 
wień „R'goletta* tencr i baryton zaczęli nie- 
miłosiernie fułszować. Jakby stcsując sią do 
nich, zaczęła fałszować i orkiestra, aż wreszcie 
doprowadzony do rozpaczy kapelmistrz, rzucił 
pałeczkę na scenę i jak waryst począł zmykać 


jak i ra parterze powstała trudna do opisania 
wrzawa. Ziądano, aby operę $»1ewanv dalaj, lub 
żeby zwrócono pieniądze. Hałas stawał sią co- 
raz głośniejszy, gdyż prawowity Rzymiarin nio 
da sobie łatwo wyperswadować, iż powinien 
zapłacić za przedstawienie, którego do kńa 
nie wy:łachał., Wt»m jakiś pan z perieru po- 
wstaje i kłaniając się grzecznie, oświadczą, ża 
przy etmnie mu będzie wziąć batutę i naprawić 
rzecz całą. Rozlegsją sią oklaski, jagomość 
z krzeseł rrzełazi do crkiestry, zasiadu przy 
pulpicie i paru taktami doprowwlza do porząd- 
ku śpiewaków i orkiestrę. 

Operę zaczęto w tem miejscu, w którem 
przerwano. Widowisko skończyło sią pemyślnie, 
a publiczność przygodnemu dyrektorowi wy- 
prawiła hałaśliwą owacyę. 


Rio de Janairo 5 czerwca. 
Dzienniki tutejsze bardzo energicznie i 
z godną uznania uczciwośsią zajmują sią spra- 
wą bandia dziewczętami, który w ostatnich 


czasach przybrał rzeczywiścia zatrważejące Ara 


miary, urągając wszelkim zasadom moralności 
i porządku społecznego. Pomijając kilka fak- 
tów skandalicznych ze szczegółami ogłoszonych 
w tutejszych dziennikach, przesyłam Szanownej 
Redakcyi to, co czytelników waszych obchodzi, 
zwłaszcza, ża to dotyczy osób, pochodzących z 
Galicyi. 

Przez Bramen i Antwerpię udały się A 
Gelicyi w początkach marca dwie dziewczyny 
Klara Hoim (lat 19) i Marya Jarosz (lat 20), 
by w Brazylii znaleść pracę i módz zapraco- 
wać uczciwie na kawałek chleba. W Antwer- 
pii przyczepiłą się do nich w restauracyi „Bre- 
mer Sshliissel* 35-cio letnia żydówka Anna 
Karolina Scheller, oświadczając im, że jedzie 
do Rio de Janeiro, będzie więc mogła tam wy- 
robić im korzystne miejsce. Na okręcie „Są- 
lier“, którym biedne, nio o czekającym je lo: 
sie nie wiedzące dziewczęta jechały, zapczneł 
się z niemi młody marynarz, Józef S-hmid, 
zdążający przes Rio do portu Santos. Dowie- 
dziawszy się o celu podróży sympatycznych 
mu dziewcząt, radził, by. nie wysiadały w 


z orkiestry. W całej sali, zarówno na galeryach ; 


gą znaleść zajęcie. 

Mimo tych słusznych parswazyj, dziewozę- 
ta nie usłuchały rady poczciwego marynarza i 
8 kwietnia opuściły okręt wraz z Schellerową, 
by w mieście rozejrzeć się, czy czego nie znaj- 
dą. Na pokładzie pozostawiły swe kufry i przy- 
rzekły Schmidowi powrócić na okręt. Gdy go- 
dzin kilka nie powracały, zaniepokoił szluchet- 
nego marynarza los dziewcząt, a podejrzywając 
juź od pownego czasu Schellerową, postanowił 
przerwsć swą podróż i za jakąbądź cenę sta- 
rać się dowiedzieć o losie dziewcząt. W Rio 
udał się Schmid do towarz. św. Rafała, zajmu- 
jącego się udzielaniem pomocy przyjezdnym. 
Wypadek, który go sprowadził opowiedział pa- 
storowi Ryszardowi Drewitz i wyraził obawę, 
czy dziewczęta nie wpadły w sidła handlarki 
Schellerowej. Natychmiast rozpoczął Schmid 
poszukiwania i trzeciego dnia ujrzał przy ulicy 
Senhor dos Passos Nr. 55 w jednym z domów 
nierządu w oknie Maryę Jarosz, którą mu ze 
łzami w oczach wyznała, że tu wraz z Klarą 
Holm osadzoną została i ża nigdzie im wycho- 
dzić nie wolno, 

Wiedząc już gdzie są, za wstawieniem się 
pastora uzyskał Schmid pomoc sgenta policyi 
i razem udali sią do wspomnianego domu. Na- 
stąpiło aresztowanie kuplerki. 

Sceny zeznane na policyi nie kwalifikują 
sią do druku.. są zanadto wstrętne. 

Dziewczęta umieszozono ne razie w przy- 
tułku Asylo Bon Pastor. Schellerową zaś are- 
sztowano i wytoczono proces kryminalny, a z 
zeznań świadków powychodziły na jaw okropne 
rzeczy. 

Gdy takie dziewczęta dosianą się do ja- 
skini zepsucia, o ucieczes myśleć nie mogą, 
gdyż argusowe oko handlarki strzeże ich na 
każdym kroku, a zresztą i nieznajomość miej- 
scowego języke -jeszcza bardziej mtrudnia ich 
rozpaczliwe położenie. 

W tym wypadku Jaroszówna i Klera Holm 
zawdzięczają swoje oswobodzenie opiece poszci- 
wego marynarza; ale ileźto ginie tego rodzaju 
ofiar, o których władza nie wie a dla nas tem 
dotkliwszych, że połowa takich dziewcząt po- 
chodzi z Polski. 


kada miasta Lwowa, 


Lwów 26 czerwca. 

Wezoraj odbył się dalszy ciąg posiedzenia 
nowej Rady, zwołan go celem zał.twienia pro- 
testu wniesionego przeciwko wyborowi p. pref. 
Soleskiego. Zebrał się komplet, jakiego na 
zwykłych posiedzeniach Rady dawno nie był”, 
jawiło się bowiem 82 radnych Przystąpiono do 
głosowania kartkami nad tam, czy wybór p. 
Soleskiego ma zostaó unisważnionym. Przy 
pierwszem głosowaniu oddano za unieważnie- 
niem wyboru 41 głosów, przeciw unieważnie- 
niu 39 głosów, zaś czystych kariek oddano 2 
Ponieważ absolutna większość wynosiła 42 
Poewipao więc do powtórnsgo głos ;wania, 

tórego rezultatem było: na 79 głosujących o 
trzyraał wniosek za unieważnieniem wyboru 
40 głosów, za ważnością wyboru 39; tak wige 
wybór pana prof Soles«xiego został przəz 
Radę unieważniony m. 

Do komisyi mającej rozpatrzyć sprowę B- 
wentnalnego zawaċeia nowego kontraktu z dy- 
rekcyę kolei elektrycznej wybrano dodatkowa 
pp. radnych dr. Ciesielskiego, Cybul- 
skiego, dra. Loewensteina i Raw- 
skiego. 

Przed zamknięciem posiedzenia poddał p. 
prezydent Mochnacki pod rozstrzygnięcie 
Rady kwestyę, czy ma być zarządzony wybór 
dwóch wiceprezydentów wedle postanowienia 
nowego statutu miasta Lwowa, czy też wedle 
dawnego statutu tylko jednego wiceprazydente 
|i pierwszego delegata. Rada uchwaliła zra- 

czną większością wybóc dwóch wiceprezy- 
PÓL poczem o godz. 10 wieczór posiedze- 


„Y 


nie zamknięto. 


| Wyścigi konne we Lwowie, 


(Dzień pierwszy), 
Lwów, 26 czerwca. 


Prey wybarnia sprzyjającej p gdzie roz-| w Warszawie, został wypuszczony na wolną stopę 
poozęły się wańQ sai wyse gi kanne, która zwa. ļaż do ukończenia śledztwa, które — jak już z do- 


biły na tor Cetners sporą publicznośĄ. 


O godzinie *|,4 rozpoczął się bieg pierw-| się musi zupełnem uwolnieniem p. Chmielowskiego. 
szy o nagrodę honorową, ofiarowaną przez hr. j Pan Chmielowski wyjeżdża w tych dniach, jak co 
Maryę Potoskę z dodatkiem negrody dam 50| roku, do Zakopanego dla poratowania nadwątlonego 
dukatów, dle koni wszystkinh krajów będących zdrowia. 


własvością rziouków gal. Towarzystwa chowu 
koui. Meta okcło 1 600 rartrów. 


f 
drugą p. Scarigbhiny 8letn'ia ciemnoguiada 
klaa» „Ssprietiś. 

"Potalizator młaał 5 : 4; 10 : 28; 50: 140. 


Drugim był bieg o n*gyrodę Towarz: stwa |szawie były z początku aresztowaniem tem bardzo 


300 | 


11.800 koron, z których 1500 pierw :zemu, 
drugiemn koniowi. die 2 letnich cgierów i kla- 
czy urodzonyck inb chowanych w Austro:Wę- 
grzech Metsa 1.200 ra. 

Do startu stanqły wszystkia pięć koni. 
iPierwszą przybyła p. Schindlera 2 letnie klacz 


kasztanowaia „Marzosza* Drogą p. Scaz'ghiny | mianowała wr zoraj dra Jakóba Fruchtmana, adwokata 
| z Drohobycza. 


| 2 letnia klasz gniada „Lady Ila“. 

Tofalizgsor ndacił 5:6; 10:12; 50: 60. 

Trzecim był bieg o neg'odę 2000 korov, 
ofiarowarą przez br. Józefa Potockiego, dle 
trzyletnich i starszych ogierów i klaczy wszyst- 
kich krajów. Meta około 3.000 metrów. Z zgło- 
szonych czternastu stanęły u startu tylko ozta- 
ry konia. Pierwszy» przybył do mety hr. Jó- 
zefs Giżyckiego trzyletni ogier gniady „Deme- 
tər“, drugim p J. Krzysztofowiczą eześcioletni 
ogier karogniady „Kordyan“. 

Totslizator płacił 5: 7; 10: 15; 50: 75 

Czwarty bieg „Przedświta*, sprzedażny 
„Handicap“ o nagrodę Towarzystwa 2000 ko- 
ron, x których 1600 koron pierwszemu, 400 


koron drugiemu, przeznaczony był dla koni|z Jarosławia do Jaworowa i z powrotem do Jaro- 
trzylstnich 1 starszych wszystkich krajów. Mata | sławia. Przestrzeń ta wynosiła 100 kilometrów. Do 
około 1200 metrów. Z dwunastu zgłoszonych j startu stanęło tylko trzech współzawodników. Pod- 


stanęło do biegn pięć koni. Pierwszy przybył 
p. Wł. Schindlera trzyletni ogier karogniady 
„Kominek*, aś drugą p. Soazighiny trzyletnia 
klacz karogniacia „Hrabiarka*, 


Totalizator wypłacał 5.7; 10 : 14; 50:72.| maliśmy następujące piemo: W Przeglądzie nr. 136 
W piątym biegu o nagrodę rządową IIÍ w korespondencyi z Paryża wyczytałem doniesienie 
klasy 3000 koron dla trzyletnich i starszych | o Śmierci pułkownika Nieczui Wierzbickiego, napi- 


| się, że Piotr Chmielowski, przytrzymany przez kilka 


kia był 
y % . . . D . 
% szetaastu zapisanych do bi-gu, stanęły | Chmielowskiego było początkiem jakiejś akcyi poli- 

|4 konie Pierwszy przybył dogmety 4-letni ogier tycznej prześladowcze: na szerszą skalę, pozbawione 
kaszton „Ered“ hr. Jówsfa Baworow kiego, | są wszelkiej podatawy. Aresztowanie Chmielowskiego 


| mianowany ks. Franciszek Widlarz. Konkurs na 


Mikolasch przybył pierwszy do mety w 2 godz. 32 
m. 58 sek, Drugim był p. Józef Romaszkan. 


Totalizator płacił 5:6; 10:11; 50:52. | 

Ostatnim był bieg szósty, Kołtowski bieg 
myśliwski z przeszkodami, o nagrodą 1000 ko- 
ron cfiarowauą przez hr. Waclawe Bawo- 
rowskiego, dla koni urodzonych w Austro | 
Węgrzech, tędących własnością członków z 


warzystwe. Meta około 3200 motrów. Zgłoszo- 
no 17 koni, stango zaś siedm. Pierwszą przy- 
była rotmistrza Hip. Brzozowskiego sześcio - 
letnia klacz karogniada „Florence“, — druga 
pięcieletnia klacz ciemnogni»da por. Alers. 
Jasińskiego „Hardzina*. — Totalizator płacił: 
W 8.8, IGE te, EIU 8 EE> 


4 izby sądowej. 
Ta: nopil 24 czerwca. 
(Rizaty paniw!) 

Przed sądem przysięgłych toczyła się tu roz- 
prawa przeciwko dwom chłopom z Horoadnicy Dmy- 
trowi Sass i Iwanowi Łuków oskarżonym o wystę. 
pek przeciw porządkowi publicznemu, którego się 
dopuścili dnia 21 stycznia br. Dnia tego zwołał sta- 
rosta husiatyński p. Kokurewicz kilkuset włościan 
do szkoły w Horodnicy celem poinformowania ich 
o warunkach ped jakimi emigracya do Brazylii mo- 
że być dozwoloną, oraz o panujących w Brazylii 
stosunkach W wymownych słowach przedstawił 
zgromadzonym starosta zgubne skutki, na jakie na- 
rażają chłopi pozbywający się ze bezcen całego do- 
bytku, siebis i swoje rodziny i że puszczając się na 
oślep do Brazylii idą na pewną nędzę i zgubę. Po 
przemowie starosty, zabierali głos chłopi skarżąc się 
na brak zarobku, zaś Dmytro Sass oskarżał właści- 
ciela Horodnicy pana Jerzego Horodyskiego o wy- 
zyskiwanie pracy, a mowę swą zakończył zwrotem: 
„trebaby paniw wyrizaty drewlanoju pyłoju tak jak 
to zrobyły Mazury, a potom bude dobre“, Świadko- 
wie zeznali, że bezpośrednio przez Sassa powyżej 
przytoczonych słów przyklasnął mu Iwan Łuków, 
wołając głosno „brawo*. 

Na polecenie starosty aresztowali Żandarmi 
Sassa, Łuków zaś zbiegł do domu, zamknął się tam, 
a gdy przybyli po niego żandarmi, nazwał ich zbó- 
jami. 

Stawiony przed sądem Sass przyznaje się do 
winy, tłómaczy Się, że inkryminowane słowa wypo- 
wiedział bez namygłu i w rozżaleniu, nie miał atoli 
zamiaru podżegać obecnych na zgromadzeniu do 
nienawiści przeciwko właścicielom większych posia- 
dłośoi. 

Współwinny Łuków wypiera się wszystkiego, 
twierdzi, że świadkom musiało się przesłyszeć, Że 
wołał brawo, — wyrzekł on jedynie słowa: „idy 
sobi na prawo koiyś sobi zaałużyw*, 

Przesłuchani jako świadkowie trzej żandarmi 
oraz wójt, stwierdzają zgodnie, że Sass wypowie: 
dział słowa mu zarzacane. zaś p. starosta Kokure- 
wicz zmienia swe zeznania poczynione w śledztwie 
i utrzymuje, że S.sa wyraził się: „Mazury wyrizały 
paniw, chyba i u nas do toho pryjde*, 

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
uwolnił trybunał obydwu oskarżonych, których bro- 
nił p. dr. Schwarz, 

* 


* 
* 


Tarnopol 24 czerwca. 
(Ekspedytor pocztowy przed sądem). 
Rozprawa przeciwko Romanowi  Witol Jowi 
Wolsńskiemu, oskarżonemu o defraudacye popełnio- 
ne w urzędzie pocztowym w Tokach, zakończyła Bię 
zaBądzeniem go na jeden rok ciężkiego więzieaia, 
obostrzonego jednorazowym postem w miesiącu. 


Od Administracyi. 


Na sezon kąpielowy otwieramy dla wygody 
naszych czytelników prenumeratę tygodniową 
Wynosi ona (z przesyłką pocztową) : 


w Austryt 35 centów 
w Niemczech 50 
w innych krajach 70 , 


Administracya „Przeglądu“. 


KRONIKA. 


Lwów 26 czerwca, 


Z Warszawy. (zus pisze: 
Od osoby przybyłej z Warszawy dowiadujemy 


dni w biurze gubernialnego urzędu żandarmskiego 


tychczasowego toka badania wynika — zakończyć 


Zresztą Żadnych aresztowań poważniejszych 
Wszelkie pogłoski, jakoby aresztow anie 


było całkiem przypadkowe, spowodowane przejęciem 
u osoby aresztowanej w Lublinie listu, w którym 
była wzmianka o Chmielowskim  Umysły w War- 


poruszone, obacnie jednak uspokoiły się już zupeł- 
nie, kiedy się dowiedziano, że Chmielowski został 
już wypuszczony i że wcale nie był do cytadeli 
zawożony. 

Drugim wicedyrektorem galic. banku hipo- 
tecznego we Lwowie rada nadzorcza tej instytucyi 


Posadę tę zajmował, jak wiadomo, 
zmarły przed kilku miesiącami dr. Edwin Herschman. 

Wiadomości dyecezyalng. Archidyecezya lwow- 
aka obrządku łacińskiego Administratorem probo- 
stwa w Buszczu ustanowiony ks. Wojciech Sołtys, 
Konkurs na probostwa w Buszczu i Suczawie ogło- 
szony z terminem do końca lipca b. r. Dyacezya 
tarnowska. |Instytncyę na probostwo w Starym 
Wiśnicza otrzymał ks. Franciszek Ratowski, pro- 
boszcz w Czarnej; na probostwo w Rożniowie ks, 
Marcin  Brożonowiecz. Administratorem w Czarnej 


probostwo w Czarnej rozpisany do d. 18 lipca b, r. 


Wyścigi cyklistów. W zeszłą niedzielę urzą- 
dził lwowski klub cyklistów wyścigi na drodze 


czas wyścigów padał ulewny deszcz, Dr. Henryk 


W sprawie pułkownika Wierzbickiego otrzy- 


ogierów i klaczy urodzonych w Galieyi i na jsane w sposób ubliżający pamięci zmarłego. Mam 
Bukowinie, bądących własnością członków gl. ! przeto sobie za obowiązek, jako weteran z 1831 r. 
Towarzystwa ocbown koni, stanęło z zgłoszo: | sprostować owo doniesienie. 


nych dziewięciu koni tylko trzy. Meta wyno- 


Mam lat 88, 8. p. zmarłego znałem od dziecka 


siła 3200 metrów. Pierwszy przybył do maty |i nieraz go na rękach nosiłem. Był on synem pul- : l 
p. Wi. Schindlera trzyletni ogier gniady „Bie-| kownika Antoniego Wierzbickiego, zasłużonego Oj-| gów rossyjskich, o tem wiedzą bracia nasi pod zs- 


nym razie, skoro Ojczyzna będzia w potrzebie, nia 
szczędził mienia ani życia swego w jej sprawie. 
Obecnie przeto zmarły, będąc studentem w g'mna- 
zyum w Lublinie, dowiedziawszy się, że na Wę- 
grzech wybuchło powstanie i że cam tworzy się 
legion polski, natychmiast postanowił zamienić 
książkę na pałasz i nie wspomniawszy nic o swym 
zamiarze żyjącej jeszcze wówczag matce, ani rodzi- 
nie, pospieszył na plac bcju do Węgier, gdzie 
umieszczony w sztabie jenerała Bera, odbył całą 
kamparią a następnie wraz z Bamem przeszedł do 
Turcyi i wstąpił do wojska tureckiego. Podczas 
kampanii krymskiej walczył jako wyższy oficer tu- 
recki, w kampanii włoskiej brał również czynny 
udział i wszędzie był dekorowany. Nakoniec w 1868 
r. w powstanin wałczył ze swym oddziałem w gu- 
bernii lubelskiej, ciągle otaczany przez wojska ro- 
syjskie, która miały rozkaz żywcem go ująć. Pod 
Korbutowską Wolą ciężko ranny, cudem prawie oca- 
lał i dostał się do Galicyi, a ztąd do Paryża. Po 
wyleczeniu się z ran, powrócił 20 powstania, gdzie 
walczył aż do końca. Był z krwi i kości prawym 
Polakiem. F. B. 


Walka wyborcza podczas wyborów do Rady 
miejskiej w Krakowie, > której donieśliśmy przed 
kilka dniami, zakończyła się przedczoraj W kola 
pierwszem (inteligencyi) głosowało 1.386 wyborców 
a z urny wyszli: prof. dr. Franciszek Kasparek, 
ks. prof. dr. Stanisław Spis, dr. Adam Asnyk, dr. 
Stanisław Ponikło, prof. dr. Fryderyk Zoll, prof. 
dr. Leon Cyfrowiez, Jan Rotter, dr. Franciszek 


Paszkowski, dr. Walenty Stani.zawski, prof. dr. . 


Odon Bujwid, 

Z tych 10-ciu radnych największą liczbę gło- 
sów otrzymał dr, Franciszek Kasparek, najmniejszą 
zaś dr. Odon Bujwid. Prócz czterash kandydatów, 
znajdnjących gię na listach obu gtronniutw konser- 
watywnego i postępowego, wybrano po trzech ra- 
dnych z listy kandydatów jednego i drugiego stron- 
nictwa. T,m sposobem Żadne nie odniosło zwycię- 
stwa, Żadne też porażki, Iu eligancya krakowska 
rozdzieliła swe Bympatye równą miarą pomiędzy 
konserwatystów i postępowców. 

Majstrowie stolarscy zawiadami:ją nas, że 


| doniesienie o przedwczorajszych ekscesach czeladni- 


ków wnieśli tylko do dyrekcyi policyi, do namiestni- 
ctra zaś udadzą się dopiero wtedy, „jeżeli policya 
nie bgdzie w położeniu życzeniom majstrów zadość 
uczynić, My jednakże sądzimy, że udanie się do p. 
namiestrika w tej sprawia byłoby bardzo pożyte- 
cznem tak dla zapewnienia mujstiom bezpieczeństwa, 
jak również dla wpłynięcia na zakończenie strejku, 
który trwa już trzy tygodnie i nie ma dotychczas 
żadnych widoków jakiegokolwiek załatwienia. 
Sprostowania, Ocrzyranjemy następujące pismo: 
W sprawęzdaniu z obrad walnego zgromadzenia To- 
warzystwa zachęty przemysła krajowego, umiegzczo- 
nem w kronice Przeglądu z dnia 17 czerwca 1896 
Nr. 288, podano mylnie, jakobym — przedkładając 
szkody, jakie ponoBi rzeżaictwo krajowe wskutek 
tego, Że gurnizonowane we Lwowie . wojsko, a tak 
samo i kulparkowski zakład dla obłąkanych, zaopa- 
truje się w słoninę i smalec z Węgiar sprowadzane 
i że, woły żywe na wyrąb mięsa, poruczono dostar- 
czać przedsiębiorstwu węgierskiemu — miał utrzy- 
mywać: jakoby jakość węgierskiej słoniny i smalcu 
stała na równi z jakością tego rodzaju artykułów 
galicyjskich jest bowiem rzeczą powszechnie a za” 
tem i mnie jako masarzowi wiadomą, którą właśnie 
na owem zgromadzeniu poruszyłem, że słoniną 
a przedewszystkiem prasowany, względnie »urowy 
smalec węgierski, gorszym jest i mniej wydatnym 
od naszego smalcu topionego, słonina zaś węgierska 
nie jest tak jędrną, jak z wieprzów galicyjskich, 
w obec czego niższość ceny, zwłaszcza smalcu wę- 
gierskiego, nie może wchodzić w rachubę, gdyż jest 
ona bez znaczenia, bo, li tylko pozorną, a przy 
uwzględnieniu jakości, w rzeczywistości wyższą od 
naszej ceny. Z wysokiem poważanien. 
Karol Przybylski. 


O fanatycznem padkopywaniu chrześcijań- 
skiego handlu donoszą z Bolechowa co następuje 
Z wiosną bieżącego roku założył w Bolechowie pan 
Jurkiewicz sklep chrześcijański, a nabył go od miej- 


scowego Towarzystwa handlowego, nie przyjmując . 


na siebie ciężarów 'Towarzystwa, Jakość towarów 
była lepszą, a cena przystępniejszą niż w kramach 
Żydowskich, to też żydzi nciekali się do rozmaitych 
niegodziwych środków, byle chrześcijanina pozbawić 
odbiorców. Przed kilku dniąmi zgotowano tormalny 
zamach na sklep p. Jurkiewicza. W porze przedpo- 
łudniowej wpadł do sklepu jeden z chałatowych 
konkurentów z asystencyą sądową, oświadczając, Żż8 
ma przeprowadzić e,zekucyę na pokrycie pretengyi 
jakie ma pewna firma niemiecka do Towarzystwa 
handlowego. Wszelkie protestą nie trańły mu do 
przekonania, a nawet interwencya wezwanych człon- 
ków Towarzystwa handlowego, którzy złożyli dłużną 
kwotę, nic nie pomogła, szło bowiem n turalnie 
o zniszczenie sklepu, a nie o zaskarżoną sumkę, 
Zabierano już towary, gdy zjawiła się wreszcie od- 
Biecz w osobie wezwanego kancelisty sądowego i do- 
piero wtedy, po czterogodzinnem rujnowaniu, sklep 
oczyjzczono z najazdu. Wśród całej tej sceny tłumy 
chałatowców  oblęgały sklep, wznosząc co chwila 
tryumfalne okrzyki: „Dar goj bankrottirt!* i sze- 
rząc po mieście najpotworniejsze o tem rzekomem 
bankructwie informacye. 

Pożary. W Medyce zniszczył pożar 10go bm. 
w nocy , około 60 zagród włościańskich. Miejscowa 
Żandarmnerya i wojsko z Hurki tylko z trudnością 
opanowały pożar, gdyż gmina Medyka, miso kilku- 
nastutysięcznego majątku nie ma dotąd ani jedaej 
sikawki, ni innych przyrządów do gaszenia ognia. — 
W Pohrebcu, wsi koło Zborowa, spaliła się jedna 
zagroda gospodarska. 

zydzi mordują żydów. Ze Skałata nam piszą : 
Dnia 21 bm, żandarm Kollman znalazł przy drodze 
ze Zarubiniec do skałatu ukrytego w życie trupa 
Izaka Fella, który we czwartsk 18 bm. znikł bez 
Blada. Komisya sądowo-lekarska, która się odbyła 
w poniedziałek, mogła mieć więcej trudności w zlo- 
żeniu części ciała, aniżeli w sekcyonowaniu, gdyż 
trup był literalnie pokawałkowany. Aresztowano po- 
dejrzanych o zbrodnię Abę Lenczyca, arendarza za 
Zarubiniee i jego dwóch synów, którzy dokonać 
mieli zbrodni z przyczyn następujących : Zamordowany 
założył przed niedawnym czasem sklepik z wiktua- 
łami i wódką, szynkowamą potajamnie, naprzeciw 
karczmy w Zarubińcach, przez Lienczyc'w atendo- 
wanej. Ci, chcąc się uwolnić od miewygodnej iw. 
konkurencyj, zasiedli się na niego we czwartek 18 
bm. i powracającego z towamem ze Skałatu zbili 
tak niemiłosiernie, iż zwłoki przedstawiały jedną 
bezkształtną masę. 

Samobójstwo. W lesio „Pohulanka* znalezio= 
no wczoraj po południa jakiegoś mężczyznę, wiszą 
cego na drzewie, w wieku około lat 25, a jak 
z ubrania wnosić było można był on sługą kolejo- 
wym. Nazwiska samobójcy na razie nie stwierdzono, 
W krzakach, w pobliżu trapa, znaleziono kilka sztuk 
kobiecej garderoby. 

Odezwy patryotyczne rozrzuca znów w Kró- 
lestwie polskim jakaś niewidzialna ręka, a że to 
nie ręka patryotów polskich, tylko najętych szpie- 


borem rosyjskim dobrze, bo nie pierwszy to raz 8 


Rio, gdzie dla nieznajomoś'i języka trudno | A 
zdarza, Za długo trwała dla czynowników carskie 


ów tutejszych — w każdym razie Z 
OŁ n js , im będzie korzystnie się umieścić, natomiast 


gun“, drugi trzyletni ogier ciemnogniady „Zę-| czyźnie, który umierając, pod niebłogosławieństwem | 
ostrożność nakazywała mieć się na baczności. 


wadyska*. (zalecił temu synowi swemu Tomaszowi, aby w da- 


U 


Quucha w tłumuych prze śladowaniach, któreby mia- 
bydej jaki taki pozór legalności, więc chwycili 
wypróbowanezo tylokrotnie srodka, , mająsego 
starczyć pretekstu do rewizyi, aresztowań  zbis- 
ia łapówek i nastraszenia sfer rządowych w Pe- 
aburgu upiorem wzmagającej się propagandy pol- 
iej. Oni zawsze iak robią. Ajenci rossyjscy pod- 
ı1weją bombastyczno-patryotyczne odazwy do Pola- 
ów, potem żandarmerya znajdzie je nibyto przy- 
dkiem u t.go lub owego obywatela i więcej nie 
otrzeba już czynownikom, cały aparat wyrafinowa- 
ego prześladowania i gnębienia Polaków już może 
unkcyonować. — Fortelu tego użyto właśnie teraz 
rzed koronacpą carską, rozrzugono cdezwę, nad 
tórą niestety unoszą się niektórzy krótkowidzący 
ublicyści, pochwalając tem niejako nikczemną ro- 
otę płatnych szpiegów, która w setki rodzin pol- 
kich wnieść musi nieszczęście W odezwie tej za- 
rzucono carowi wiarołomstwo, niepruw e używanie 
tytułu króla polskiego, poczem idzie stek pseudo: 
patryotyczaych frazesów. I tak np. czytamy tam co 
nestępuje : 

„Uroczystość koronacyjna w Moskwie dla Po- 
laków świętem nie jest; dla nas nie ma ona za 
czenia, bo car moskiewski w Polsce nie z woli na 
rodu, al» przemocą panuje, Naród polski nie nznuje 
teraźniejszego cara jak nie uznawał poprzednich; 
jeżeli gwałtowi do czasu ulega, to prawem go nie 
nazwie". 

„Póki rząd carski widział, że polski lud po- 


zbawiony oświaty, upośledzony i zdławiony, nie ro- 


zamie swego położenia, nie wtrąca się w poli ykę, 
póty był spokojny swego w Polsce panowanix, Ala 
dziś ten spokój go opuścił. Spostrzega on, ża nie- 
tylko ludzie oświeceni wszelkich stanów przeciw 
rządowi idą, nietylko robotnicy fabryczni i rzemieśl- 
nicy burzą się przeciw obcemu uciskowi, ale, że i 
chłop polski dużo już przejrzał i staje do szeregu 
w walce o sprawę narodową, w obronie prześlado- 
wanej wolności, mowy polskiej, pogwałconych praw 
ludu. Rząd rozumie że cały lud polski przejrzy i 
przeciw niemu pójdzie, wtedy wybije ostatnia go- 
dzina jego panowania na ziemi polskiej“. 

Toż trzeba chyba być ślepym albo złym czło- 
wiekiem, by nie uznać, że rozrzucanie takich odezw 
między Polakt mi w Rosyi nie ma innego celu, jak 
tylko wywołać nowe prześladowania i dostarczyć 
żeru spragnionym łapówek czynownikom. 

A tymczasem są pisma polskie, które na seryo 
biorą tę podłą robotę. Są półgłówki polityczne, dla 
których nie to nie znaczy, że kilkadziesiąt dzieci 
polskich w Lublinie już aresztowano, że rewizye są 
zuów na porządku dziennym i więzienia znów się 
zaludniają, — nie, dla nich frazes to główna rzecz, 
oni więcej kochają frazesy niż Polskę. 

Polacy pod zaborem rosyjskim nie potrzebują 
lekeyi patryotyzmu od jakiegoś anonimowego szpie- 
ga, oni złożyli czynem, krwią swoją dowody patryo- 
tyzmu i żadne drukowane świstki patryctyzmu tego 
ani w nich nie wygaszą ani nie wzmogą. i 

Naszym jednak obowiązkiam jest widzieć to, 
cośmy widzieć powinni i rozrzucanie podobnych 
odezw piętnować jak» to, czem jest w rzeczywisto- 
ci, t. j. jako krecią robotę płatnych ajentów ro- 
syjskich. 

Z Urohowyża. Festyn urządzony przez funk- 
cyonarynszów Zakładu sierot w Drohowyżu przy- 
niósł wraz ze składką p. Sowińskiego ogólną sumę 
816 złr. 19 et., którą doręczono komitetowi rątun- 
kowemu na rzecz pogorzelców w Drohowyżu. 

Mirdercy baronowej Valley nazywają się: 
Ferrau i Kiesgen, trzecim zaś jesc— jak wiadomo— 
Laglenie, który swoich towarzyszy naprowadził na 
myśl zamordowania tej, która mu była opiekuską. 
"Młody ten zbrodniarz tak określa swojo curriculum 
vitae : 

„Nie miałem grosza. Wiedziałem, ża bar. nowa 
mi testamentem coś zapisała. Postanowiłom szukać 
takich, coby ją zamordowali, Była bardzo stara. Nie 
skrócało to znacznie jej Życia. Zkąd pochodzę, nie 
wiew, Nazywam się Laglenie, ale nie jestem pewny, 
czy to prawdziwe moje nazwisko. Matka mną się 
nie zajęła. Puszezono mnie małym chłopcem ua uli- 
cę. Żyłem czasem z jakich robocizn, zwykle strawę | 
dostawałem w fourneau% óćconomiques, (Jest to in- 
stytucya dobroczynna, rozdająca darmo trochę zupy 
i kawałek mi sa). Spałem w nocnych publicznych 
schronieniach. Nie umiem ani czytać ani pisač“. 

Ferra i Kiesgen, wprowadzeni do ZR 
baronowej, udusili ją, z krwią najziraniejszą. „Wiel- 
ka to rzecz!“ — odpowiedział Kiesgen sędziemu 
śledczemu. — Nie tak strasznie skrzywdziliśmy sta- 
ruszkę, zabijając ją. Nie pozostawało jej, jak kilka 
miesięcy życia. Gdyby była młoda, zawakałbym się. 
Starej nia było ti (AST Straszne to sto- 
unki w tej niegdyś katolickiej Krancyi. 

j Narobiła baka kłopotu. Z Wiednia do Kecs- 
kemetu jechała wagonem pierwszej klasy bogate ; 
hrabina Eleonora Bissingen, W drodze zdrzemeja į 
się, i wnet wskutek zmęczenia podróżą, zasnęła głę: | 
boko na miękkich poduszkach wagonu. Na jednej | 
stacyi pociąg zatrzymał się, miarowy turkot kół) 
ustaje i hrabina budzi się, przeciera oczy 1 ogląda 
się na około. W wagonie nie ma nikogo, ale — į 
o zgrozo — nie ma także szkatułki z drogocenuyrł 
klejnotami. Przestrąszoaa hrabina ; rzeciera jeszcze | 


SIE: Tn o a$ 
ale szkatułki nie widzi, ani na ławce, ani; 


raz OCZY; ; ni na ławce, 
pod lawsą, ani między bagażami, nigdzie jej nie 
znajdvje. ŹZwołujs służbę kolejową, desperu]e, każe | 


szukać, wpada ną rozm: ite podejrzenia, ba! bo na: 
jakiejś tam siacyi wsiadł do tego samego wagonu | 
jakiejś podejrzanej powierzchow ności jegomość, A więc | 
doniesienie do policyi, ajenci rozlatują się na wszyst- 
kie strony szukać sprawcy, żandarmi czekają na; 
stacyach z nabitymi karabinami a że w Budapeszcie } 
wystawa i tysiące osób jedzie codziennie na tej linii ; 
kolei, policya ma kłopot nie mały, chcąc dogodzić | 
tak znakomitej osobie. Wreszcie jakis gprytny agent í 
wpada na pomysł przeszukania pomieszkania hrabiny ý 
we Wiedniu. I rzeczywiście w jednym stoliczku | 
znaleziono ową szkatulkę z klejnotami. Okazało się, * 
ze hrabina przygotowała szkatułkę, by ją wziąć ze 
sobą, lecz zapomniała ją w domu i narobiła nie- ; 
potrzebnego alarmu. Í 

Argielska dziennikarka. Miss Banks, współ: | 
pracowniczka londyńskiego Daily Courier, chciała ; 
zaznajomić czytelników tego pisma dokładnie z od- 


k-yciem Róntgena. W tym celu dała odfotografować | się bowiem ten, ktoby sądził, iż ludność włoska, i 


swój własny Bzkielet, naturalnie o ile to nie prze- | 
kracznło granic przyzwoitości, a rysunek, zrobiony | 
na podstawie tej fotografii, dołączyła jako objaśnia- i 
jącą illusiracyę do naukowego srtykułn o Róntge- | 
nie. Yy artykule tym wytłómaczała miss Banka me- | 
todę, za pomocą której odfotografowano jej stos pa: 
eicrzowy, żebra, łopatki, kości u rąk i nóg i powo- 
ływała rię wśród wykładu burdzo często ma roz- 
maite punkta rysunku, zaopatrzonego w strzałki 
i litery, służące czytelnikowi do zoryentowania się. į 
Miss Banks oświadczyła także, że nie miała by nie į 
nawet przeciw odfotografowaniu swego mózgu, ale: 


wobec odpowiedzi fotografa, że musiałaby sobie dać | cnoty. Żywicłem pod względem politycznym mniej I 


ostrzydz włoBy, zrezygnowała ekscentryczna Angielka 
z tego zamiaru. 


Zmarli. Stanisław Godziemba Wysocki, sekre- | wybujałych i oderwanych od całości. Pierwiastkiem I 7 
tarz kasy chozych, żołnierz 1863 r., zmarł we Lwo- wprost rozkładowym są Neapolitańczycy, nie posia- | znów dla odmiany małą repryzę, a zawdzię 
wie, — Marya z Kuryłowiczów Baronowa, Żona c.k, | dający Żadnych tradycyj, żywioł chytry, ruchliwy, | czamy ją znów iargom zagranicznym, które 
zachłanny, zdemoralizowany przez sam już klimat, | jakoś korzystniej taksują nasze papiety, aniżeli 
Stan powietrza. T. o 9 rano -L16%R., w pał. | Dodajmy do tego żywioły rewolucyjne, w sojuszu | nasi spekulanci. Jaż wczorajsze wieczorne no- | 
f z któremi dokonano zjednoczenia i które za to trze- towania giełdy frankfurekiej były wyższe od' 


A zę 


starosty w Gredisce (w Bośnii), 


„| 18% R, Bar. 757 Spada. Deszcz. 
|< RO a a a a 
Ciągnienie dnia 6 


Główna wyrgana 


Myśli i żarty. 

Czy kamienice na drożdżach sy robione, że tak 
rośnie komorne? 

+ U Turków mcżna widzieć piękny rząd ale dla 
konia. 

Po morzu pływcją 
wykręty.*" - 

Powien gramatyk ctraymuje, że kiedy ktoś 
cukiernikiem to jego żona powinna się nazywać cu- 
kierniczką, 

Boginię wstydu możnaby w postaci pieczeni 
odmalować, bo tu zawsze się rumieni. 

Kto chce żyć spokojnie w małżeństwie, niech 
się nie żeni. 

Peruki i książki to wszystko jedno: książka 
Lakrywa łysinę duszy, a peruka ciała, obiedwie zaś 
dotyczą głowy. | 

Pochlebstwo jest jak lutnia Orfeuszu: uśpi i 
samego dyabła. 

Jeżeli żydzi lubelscy biorą wodę do wina z 
Wieprza, to niech tego zaprzestaną, bo się zrobi 
wieprzowina. 

Ludzie po śmierci są jak książki, Przeczytąw= 
szy je całe, 
karskie. 


okręty, a na fali życia — 


Z teatru. Dziś w piątek (w teatrze letnim) 
piąty gościnny występ Mieczysława Frenkla „ 
kawalerów“, komedya w 8 aktach Michała Ba- 
luckiogo 
Lucyna Beuzowa, srtystka teatru 
w Btaniaławowie W goboi 
szósty gościnny występ Mieczysława Fienkla „Doktor 
z musu“, komedya w 3 aktach Moliera. W niedziel 
(w teatrze letnim) 7-my występ Miecz, Freukla 
„Królewicz“, komedya w 4 aktach E, Lubowskiego, 
W poniedziałek (w teatrze letnin) 8 my występ 

iecz, Frenkla na ogólna żądanie „Porwanie Sabi- 
nek“, komedya w 4 aktach Fr. i P, Schónthanów. 
Z powodu wyścigów przedstawienia w teatrze le- 
tnim vozpoczyneją się o god. 8, a koncerta orkiestry 
wojskowej o 6 ej i trwają do 12-ej w nocy. 


im. hr. Fredry 


= ANIE mi 


Literotura | Sztuka. 


* Z teatru. „Nerwowych* nepisal Wiktoryn 


Sardou w czasie, gdy o nerwach bardzo wiele mó-jbiegalo dwa. Pierwsza do mety przyszła 3-letnia 


wicno i gdy jeszcze więcej składano na karb ich, 
ch ciąż Źródło śrmigazności, aluo złego krylo się 
gdzieiudziej.. Wezvraj tedy przedstawiona sztuka, 
oddawna u nas unada i ogromnie ograna, nie jast 
komedya ani nawet farsą, lecz Batyrą, nawiasem 
powiedziawszy, dość płytką, na filistergtwo mieszczań- 
skiego świata francuskiego. Zażywający rozgłośnej 
sławy autor „Safandułów* mógł sobie wybrać taki 
nikły temat do teatralnej sztuki nfając swojej lite- 
rackiej firmie — inny autor, mniej Popularny i mniej 
utalentowany w ogóle, musiałby takich „Nerwo- 
wych“ schować do swojej własnej szuflady bo na 
scenie nie danoby im miejsca. Tak też Nerwoż 
wych* oceniła krytyka, nawet francuska His wia- 
domo, zanadto pobłażliwa dla awcich. autorów. 
Sztuka ta przed 20-tu laty pojawiła się w Paryżu, 
nie w „Komedyi francuskiej“, lecz w jakimś ianym 
teatrze drugorzędnym. Dziś i czas JeBze”6 przypru- 
say} siwizną „Nerwowych* rysując na obliczu 
zmarszczki zgrzybiałości i niemocy, 

Gdy u nas za dyrekcyi 8, p. Celiny Dobrzań - 
skiej wprowadzono na repertuar „Nerwowych!, ma- 
lej roli Tafie'go nie chciał grać żaden artysta, ale 
przeczytał ją Frenkel, wziął w swoje reco i uimo 
banalnego materyału, stworzył z niej arcydzieło 
sztuki aktorakiej, Rola ta stała się popisową w bo- 
gatym repertuarze warwaszawskiego artysty, który 
ma prawo powiedzieć, że czagem wielki talənt po- 
trafi z piasku bicz ukręcić... 

Warszawskiemu gościowi dzielnie wczoraj do- 
pomagali nasi artyści w dawniejszej obsadzie, 


Pabliczneść licznie zapełniła teatr dzięki zja- Kozicki, „Jamkę* Btada im. Ostoja Ostaszewskiego 


zdowi i ożywieniu, jakie pauują w mieście z powodu 
odbywających się wyścigów konnych. Iks Ypsylon. 
* Wlochy tegoczesne (Rzym, Neapol, 
przez Adolfa Smorczewskiego, 
Sikorskiego, 1895, 

Krwawy dramat, który się rozegrał niedawno 
w Erytrei, nadaja cechę wysoce aktualną tej mono- 
grafii, która rzuca nader ciekawe a pouczające 
światło na jedno z najbardziej zdumiewających za- 
gadnień politycznych obecnej doby, W istocie, jak 
wytłómaczyć ton fakt zagadkowy? Widzimy pierw- 
szorzędne enropejskie mocarstwo, usadowione w je” 
dnym z najżyźniejszych krajów naszego lądu, za- 
mieszkałe przez ludność pozornie jednolitą, rozpo- 
rządzające miliardowym budżetem, posiadające prze- 
szło dwumilionową ciłę zbrojną i flotę zaliczaną do 
najpotężniejszych — słowem, widzimy państwo, 
bądące z natury rzeczy wyrazem olbrzymich zago- 
bów 1 sily, a wyczerpane do tego stopnia, iż jedna 
porażka, doznana od dzikich afrykańskich hord, 
wstrząs. niem tąk gwałtownie, żo wielkomocarstwo- 
we Etanowisko jego zdaje się być mocno zachwianem, 
Jak to wytłómaczyć i gdzie leży przyczyna tej 
słabości ? 

Czytelnicy naszego piama wiedzą, że najbliż. 
szemi przyczynami głabości Zjednoczonych Włoch 
są nieustające parlamentarne rezterki, zbyt gorączko. 
wo rozwinięty ruch budowlany w zakresie kolej- 
nictwa, a wreszcie giełdowe frymarki, które podko- 
pały finanse państwa i spowodowały dzisiejsze 
wyczerpanie finansowe tego pięknego i bogatego 
kraju. 

i Kto jednak chce sięgnąć myślą dalej wstecz 

i dobadać się pierwszych przyczyn tej niemocy, ten 
niech weżmie do ręki ciekawą a w sposób bardzo 
zajmujący p saną monogralię p. Smorczewskiego, 
Tam znajdzie wyczerpująca wyjaśnienie tej zagadki 
w cbruzie tamtejszych stosunków, nakreślonym pewną 
ręką obeznenego z przedmiotem statysty, a berwnem 
iórem wytrawnego pisarza. ; 

Ë Pistari Hey Zjednoczonych Włoch tkwi 
w samej ich genezie, a mianowicie w Sposobia, 
w jaki dokonano zjednoczenia, ulegając impulsowi 
rewolucyjnych żywiołów, a nie licząc sig z odrębno- 
ściami, jakie w pośród ludności, zamieszkującej pół- 
wysep Apeniński, wytworzyły położenie geogranczne, 
odmienna chemia krwi i odmienne dzieje. Myliłbj 


- Sycylia) 
Warszawa, druk J, 


jakk.lwisk używająca jeduego języka a dziś w jedno 
związana państwo, jest jednolitą. Różni się ona 
wielce pod względem etnicznych pierwiastków, tra- 
dycyi, umiłowań i uzdolnień, a kolizye stąd wyni- 
kające gą właśnie pierwszą przyczyną niemocy Zje- 
duoczorgych Włoch. 

Jedynym żywiołem rzeczywiścia państwowym, 
t j. zdolnym do politycznego Życiu, są tam Pie- 
montezycy, Lombardowie i Wenecyanie. Szczepy te 
posiadają odziedziczoną z średnich jeszcze wieków 
tradycyę rządów silnych i twardych, a zarazem ro- 
zumnych i czynnych, oraz wojskowe i obywatelskie 


podatnym są Toskania i Rzym, gniazdo niegdyś 
renesansu, kolebka sił artystycznych genialnych, ale 


lipca 1896. 
50.090 zir. 


na 3 pr. losy 


znajdujemy w końcu tylko omyłki dru- | ciekawą charakterystykę ludności, zamieszkującej 
| Rzym, Neapol, Abruzzy, Katanię Palermo, Syraku- 


Klub | miot, o którym mówi. 


W roli Maryni debiutować będzie pani danie, 
ę (w teatrze letnim) tamtejszą ludnością, Jest to właśnie źródło, w któ- 


lnie się dla muzyki włoskiej ożywczą krynicą. 


| tor wyjechał p. Kazimierz Ostaszewski 3-ltnim o- 


| atada im, Ostoja: Os;aszewskiego 


75 ct. i stempel 50 ct, razam ! złr. 25 ot. 


PBZEGLĄĆ s dnia 27 Czerwca 

j ba było wynagrodzić, a zrozumiemy, jaka się tam | naszego urzędowego zamknięcia, a i dziś w dal- 
szym cisgu niemieckie giełdy popierały. zwyż- 
kę. Na likwidacyę miesięczną na targu berliń- 
skim potrzeba stosnnkowo dość dużo austryac- 
kich walorów, więc arbitraż skupuje je. Zwła- 
szcza akcyi kredytowych potrzeba dużo dla 
przeprowadzenia likwidacyi w Berlinie. Dość 
zuamienuym faktam było to, że gotówka na 
prolongatę zobowiązań ' giełdowych była dziś 
w Barlinie o pół procent droższa, niż w Wie- 
duiu TJ nas bowiem ofiarowano ją na 4'/, pet. 
a w Berlinie muszą spekulanci płacić co nej- 
mniej 4*/, pet. 

Ostanie notowania : 

Kredyty austr. 34950, węgierskie 309/50, 
Angicbenki 156-—, Uniony 283:50, Bankverei- 
up 160'—, Landerbanki 250:25, Ludwiki 218'—, 
Czerniowisckie 28650, Elbethale 27475, Renta 
papierowa 101/36, srebrna 101'40, austryacka 
złotą 12285, ausir. renta wal. kor. 10120, we- 
gierska złota 12290, węgierska renta wal. 
kor. 9880, dukat 5'65, 20-frankówka 953—, 
marki 1174, ruble 126. 

| 


Telegramy „Przeglądu“. 


w parlamencie, przy udziale Neapolitańczy! ów, roz- 
winęła gospodarka, prąca rząd pod pozorem dobra 
publicznego do przedsiewzięć, mających tylko ns 
celu zapchanie nigdy rienasyconych gardzieli. 

Militaryzm sam w sobie nie jest przyczyną 
dzisiejszego wyczerpania Włoch. Winowajcą jest 
sojusz z szowinistyeznemi rewolucyjnemi żywiołami, 
zła polityka, która popchaęła Piemont do zaborów, 
przechodzących jego siły i zdolności, oraz centrali- 
zacya Pruey mądrzej uczyniły, zatrzymując się nad 
Menem i pozostawiając Bawarczykom, Wirtember- 
czykom i Sasom ieh samorządy. Dziś już przemaga 
we Włoszech opinia, że państwo” należy podzielić 
na pasy regionalna z osobnemi parlamentami dla 
górnych, Średnich, połndniewych Włoch i Sycylii, 
z centralnym parlamentem dla załatwiania zbioro- 
wych soraw, j 

Oprócz tego politycznego rzutu oka, który tu 
streściliśmy dla tego, że się wydaje ne czasie pod- 
nieść przynajmniej w głównych zarysach to, co pan 
Smorczewski tak trafnie powiada o przyczynach 
niemocy zjednoczonych Włoch, przynosi nam autor 


zą i miast tych okolice. Pełno tn szczegółów zajmu- 
jących, a świadczących, jak pilnie autor badnł przed- 
Paryż 26 czerwca. Wczoraj rozpoczął się 
Wioelee ciekawem między inaemi jost opowia- | proczs przeciw Artonowi, który oskarżony jest 
dotyczące Sycylii i zabytków staro - greckiego po sprzeniewierzenie około czterech milionów 
śpiówu, przechowującego się do dz:ś dnia pomiędzy Į ne szkodą towarzystwa dynamitowego, za co 
juź w roku 1893 skazany zostgł w zaoczno- 
rem czerpał Mascagni i które, jak sądzi autor, sta-|$oi na dwadziescia lat ciężkich robót. — 
! Procaz obscny nie budzi najmniejszego zajęcia. 
l Rzym 26 czerwca. Wczoraj wśród nie- 
l zmievnego udziału ludności odbzłsię publiczny 
konsystocz, na którym włożono kapelueze kar: 
dynalskie ks. kardynsłom ze Lwowa (ks. Sem- 


= Asy zm + 
Ba i.» db 3 E. 
i W sprawozdaniu naszem z drugiągo daig wy- i i TOWA (KE 
kons w Rymanowie znajdują sj AP niedo- | bratowiczowi), z Salsburga, Vsladolidu i Bour- 
j sladnośui,- Wskutek tego otrzymaliśmy z sekreta- 3 Papieża witała ludność entuzyastycznymi 
ryatu Towarzystwa zach i wzajomnej pomocy | Okraykami. Á a 44 
chowu koni urzędowa RE A które Paine | Ojcies św. jest zdrów zupełnia i wygląda 
szem zamieszczary, k bardzo dobrze. , : 
| LPT Biegźcpizedży| pźychówdiw stadfiin 11 kl. Buluwayo 26 azer wod. Powstańcy murzyń- 
Panowie jeżdżą. Nagrody 650 koron, 250 i 100 ko-|sey zanskuęli ze wszystkich stron fort Char- 
iron. . Meta 1600 metrów. Z mianowanych 4 konifter w kraju Maszona i złupili stącyę Mi- 
rendella Do kram Meszona wysłano szesódzie- 
giąciu ludzi z jadug armatą Maxyma. da i 

Londyn 26 czerwca. W izbie niższej 
oświadczył wazoraj Curzon, że mocarstwa je- 
dnomyślnie zalsciły Porcie spełnienie trzech 
ananych żądań MKreteńczyków, a mianowicie 
aominacyę chrześcijanina gubarnatorem, przy- 
wrócenia konwencyi z Haieppo i zwołanie sej- 
mu kreteńskiego a nadto udzielenie ogólnej 
amnestyi. 

Nadto oświadczył Curzon, że konsulowie, 
rezydujący w Wanie, w raportach swych kon- 
statują, ża obecne zachowanie się władz turec- 
kich i wojska jest dobre i że na żądanie suł- 
tana wieekorsulowie kilku mocarstw starają 
się o preywrócanie zneśnych stosunków. 

Konstantynopol 26 czerwca. Grek Jovana- 
ki elfendi 
w Zsitunie. 

Friedrichsruh 26 czerwca. Wicekról chiń- 
ski Li-Hung-Czang odwiedził wezoraj Bismar- 
| ka i zabawił u niego przez dwie godziny. Po- 
żegnanie było bardzo serdeczne, Bismark od- 
prowadził swego gościa do powozu. 

Barcelona 26 czarwca. Wczoraj uwiązicno 
znów wielu anarchistów. Uwięziono także pe- 


klacz kaszt. półkrwi „Licho“ pod peracznikiera Ja- 
roszyńskim, drugą - była 3-letnia klacz kaszt pół- 
krwi „Sanoczanką”, dosiadzna przez porzcznika 
Rheina Wolbecka. Obydwie te klacze biegały w ko- 
lorsch stada im. Ostoja. Ostaszewskiego. 

Drugi bieg był o nagrodę Pań honorową i 50 
dukatów. Meta 2000 mtr, Bieg ten wygrała znana 
z wystawy lwowskiej piękna „Not-for-Sale* 5.letnia 
klaszt. stada im. Ostoja: Ostaszewskiego," dosiadana 
przez p Kazimierza Ostaszewskiego, drugim był 
„Dollar* 38-letni ogier gniady p. Augusta Stojow- 
skiego pod porucznikiem Jaroszyńskim. 

Trzeci bieg z płotami o nagrodę Skołyszyne 
1500 koren, ofiarowana przez p. Stanisława Klobassę 
Iręckiego, zdobył 4-letni wałach siwy „Gogo I* 
pod właścicielem worucznikiem Rheina Wolbeckem, 
drugim był „Dandy* 4-letni wałach siwy p. Stani- 
slawa Pieńczykowskiego, którego dosiadł porucznik 
Jaroszyński. Misnowanych koni było pięć. - 

Czwarty bieg z przeszkodami, 1000 koron, 
z których 650 koron zwycięzcy, stał się łatwą zdo: 
byczą dla 4 letniej klaczy kaszt. „Jawki* stada im, 
Ostoja Qutaszawskiego. Zapisany do tego biegu 4 
letni gniady wałach „Nonsens* p. Stanisława Pień- 
I czykowskiego z powodu, że w dniu poprzednim od- 
| mówił przy przeszkodach posłuszeństwa, nie stanął 
do biegu. 

Piątyia kiegienu był blog wmyaliwski, Do startn 
stanęło 3 konie. P. F. Kozłowskiego 4-letni ogie. 
kaszt „Afesza* dosiadł porucznik Rheina Wolbeck, 
„Mię II* również p. F. Kozłowskiego porucznik 


zamianowąny został kaimakanem 


Faryż 26 ozerwom. Umari książę Nemoura. 

Madryt 26 czerwca. Pomiędzy rządem a 
opozycyą przyszło do porozumienia co do Ko- 
sztów na daisza prowadzenie wojny na Kubie. 

Wiedeń 26 czerwca. Oasarz przyjmował 
dziś ua audyenoyi dra Plener, następnie ks. 
ksrdynsła Agliardiego, gwardzistę papieskiego 
Micoioliego, abiegsta papieskiego Locatilliego, 
wreszcie posła perskiego Nerimana ohana, któ- 
ry wręczył Oesarzowi swe listy uwierzytel- 
mające, 


p. Kazimierz Ostaszewski. Bieg poprowadził po: 
rucznik Jan Gorayski na importowanym z Irlandyi 
przepyszaym hunterze. Master poprowadził gonitwę 
ostrym galopem odrazu ną mur, ogalspowawszy 
arenę raz w koło, poprowadził uczestników przez 
rządowy wysoko położony gościniec na pola, gdzie 
poprowadziwszy przez rowy i baryery powróc 
drugą stroną na tor i przed ostatnia przeszkodą 
usunął się. Jadący przeskoczyli też ostatni płot 
w bardzo szybkim tempie, Przed słapem dystango- 
wym pobudzony „Ateszć wysunął się naprzód bijąc 
| kilku długościami „Jamkę*, a trzecią o kilkanaście 
długości była „Mia II“; co było do przewidzenia, 
gdyż szła pod wagą 88 kg. 
i Po tym interesującym biegu nastąpił bieg 
kłusowy o puhar. Z powodu rozmokniętego toru 
dystana 30 kilometrów przepołowiono Do startu 
stanęło tylko dwie pary. Znaee z roku przeszłego 
traberki p. Florynna Kozłowskiego budziły ogólny ; 
podziw. O drugą nagrodę walczył p. Wojciechowski 
parą klaczy kasztanowatych i zdobył ją zrobiwazy 
record minimalny, jakiego propozycya wymagała. 
Pan Kozłowski swego ;jrzeBzłorocznego recordu w Í 
przecięciu nie poprawił, jechał jednak środkowe ki: | 
lometry w 2 m. 2) sekund, Konie jego były w zna- 
| komitej kondycy:, niestety głęboki teren uniemożli. 
wil dłuższą jazdą w szybkim tempie. 

Siódmym biegiem był bieg kłusowy pojedynką. 
Nowość ta wprowadzona pierwszy raz w Galicyj, 
reprezentowaną była tylko jednym zaprzęgiem. Na 


ALBERT SZKOWRON i Spółka, 
Lwów — Piac Maryacki, 

Przyjechali dnia 25 czerwen. Z. Reinsperger 

z Czernichowa. St. Sozański z, Wiednia. St. Biało- 
Skórski ze Staj. K. Alener z Żółkwi. R. Freitag z 
Waezkowiec. D. J. Nazarkievicz z Podola. Dr. WŁ 
Czaykowski z Przemyśla. O. Sula z Wysocka. Fr. 
Niederhóffer z Wiednia. M. de Bauer z Tłamacza. 
H. Jekel z Dornawatry. Z. Skibniewski 


z Rosyi. 
H. Sanerteich z Wiednia. 


HOTEL ZORŻA 
Lwów — Fise Maryacki 
Przyjechali dnin 25 czerwca, A. i J. Goray- 
scy z Moderówki, T. Morawski z Kujdaniec. J. 
Branlys z Wielkich dróg. M. hr. Ledóchowski z 
Podola roe. K. Abgarowicz z Dubienka. T. Barański 
z Łukowicy. M. Brykczyński z Pacykowa. M. Ko- 
l zicki z Jarosławia. K., Rogawski ze Schodnicy. 
gierem kasztanowatym „Fojto:om“ zaprzęguiętym w | Dr. Wilson z Kopeczyniec. L. Rościszewski z Polski, 


amerykańskim Sulky. Metę 2200 metrów przebiegł | uzzaczzwaw wz ZWRACAC 
„Fvjtes" w 5 m. 17 sek. Record ten jest nieęświe Włańeż 25 czerwca Notowania wieczorze. 
tnym, zważywszy jedaak bardzo ciężki teren, wiek 


U "IE. ; f Kredyty 34962, wegierrkia kredyty 37950, gm 
konia, a przytem nadzwyczajnie poprawne i długie globank 157.00, bankverciz 264.50, unionbar? 
ruchy, można mieć nadzieję że koń ten. w przy. |$g45y  jsyderbsnk 251-— staatsbahny 358 87 
azłości rekord awój znaczeie zmniejszy, „Fojtes* iombardy 108.00, elbethale 274 50 akcya ipto 
je A półkrwi urodzonym w sta zie im, Ostoja Ri wa_IG90Q sims. 234.00 alpiny 78.20. reat 

staszewskiego. KRS ) T Moc CP ECR, 
Wyścigi zakończone zostały biegiem, pociesze- PSW aa 00 4 KAJ Naa tów: 53 30 aj 
nia Do starta wyszły „Nonsena“ p. Stanisława | rapia „rąk 98.06 marki B836. muble = 
Pieńczykowskiego pod właścicielem, „Letare* por. | cen DM a” kggÓch 5 


ks. Ernesta Windisch Graetza i „La Marquise! | -m 


s „Letąre* dosia- R ADESŁANE. 
ana pagpa porACZNIAA JE Wolbecka poprowa- Webryła ta mie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
dziła bieg. Wkrótce „jedna zmieniła ją „La Mar. | sna «z mię na fiebie Żadnej odpowiedziałności, 
quise“ pod p. Kazimierzem Ostaszewskim i z łatwo- 
ścią o kilka długości przyszła pierwsza do mety. 
„Nonsens“ ledwo trzeci. Wieczór zabrali się człon- 
kowie Towarzystwa na sali balowej, tańczono 
do rana. Hooda 

Wiosenny ten meeting nie zebrał tak licznie te bę ERO "IR 
publiczności jak przeszłoroczny meeting jesienny. bd Wasza CA 
| Skarżono się powszechnie na brak wiadomości o ter- gów pola skomzsowanego, budynki zupełnie dobre. Bliż. 
| minio wyścigów, które zaledwie parę dni przed roz- | szych informacyi udziała z grzeczności Wny Antoni Klima, 
poczęciem ogłoszone zostały, Uczestnicy rozjechali | kandyfat notar palny w Sądowej Wiszni. 
się z wiadomością i dotąd nie oficyalną, że główny 
meeting jesienny rozpocznie się 10 września, 


Część ekonomiczna. 


i Wiedeń 24 czerwca. 
(Z) Po wczorajszej zniżca mielismy dziś 


51 T a, Zakład wodoleczniczy 
ebok Lwowa 
M ARJ | KA złr. 25 tygodniowo 
m: za wszystko, 


czem 


Wozech nauk lekarskich 


Gr. Abin Pzacaiewaki 


b. lekerz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumanna 
Fingera.i Friacha we Wiedniu, profesorów: Lassara i Caspers 
w Berinia i profesorów Guyona i Fournisia w Paryża. 

Specyalista chorób skórnych; tensrycznych, 
płctowych $ narządu moctotsego. 
mpn © chcrobach pęcherzowych, sxczegóła!s 
Operator kamienia | xovotworów "pęcherza. 
Ulica: Akademicka Nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotela Georgea, ord, od 10—12 ż od 8—5, 
Wyłącznie dla kobiet sd 2—3. 
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aust. zakł, kred. zierask. z r. 1389 sprzedajemy po 


r" 
JA 


| nm. PAM 


1 
J, 
Ww. 
k 
h 
é 
yál 
z 
y 
nia 
Stryj 
wnego Wiocha, korespondenta dzienników mo- 
dyoleńskich. 
Line 26 rzerwos. W zakładzie karnym 
Garsteu nsządsili bunt więźniowie. Wysłano 
tam dwie kompanie strzelców. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 

kwpuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowa 
lesy i monety po najtańszym kursie dzicanyw 


BS" PROMESY ü 


na Wiedeńskie losy komunalne 
EMG" po złe. 4.50 wraz za stemplem. "Ty 
Ciągnienie 1 lipca rb. 

Główna wygrana koron 406.000, 
na 3 pr. losy austr. Zakładu kred, ziem. II emisyi. 
po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem, 
Ciągnienie dnia 6 lipos r. b. 
Główna wygrana koron 100.080. 
Przy zamówieniach z prowinoyi uprasza się 0 čois- 
czenie 20 ct. na portoryune, 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyi 


zlecoria na 2 dni przed gnieniem z powodu wyczerpa- 
nia zapasu nie mogłyby s wykonane. 


Bok zułsżenia 1853. 
Dom bankowy $ kantor wymiany 
pod 


firmą ; 

August Sokellenberg i Sys 
Lwôw, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dyr. 
gal Tow. kredytowego xiemakiego 
poleca Promeyy do ciągnienia 1 lipca br. na 
losy miasta Wiednia po złr. 4.45. Główna wygrana 
złr. 200.000 w. a. i do ciągnienia 6 lipsa br. RA 
3 pr. los; Asustryackiegpo Zakłada Kredytowa go 


ziemskiego II Em. po słr. 1.75 wraz za stemplem. 
Główna wygrana zlr. 57.000 W, A. Oraz 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystalejszemi warunkanai, 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerate roczna zł. 1'70, na prowincyi zł. 1:80. . 
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RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem ] maja 1898 (czas środk,-europejski). 
Pociągi 


L pospieszne osobowa 
Z Berlina r 1| 5.10 | 4,30 8,55 | 6.55 | 9.80 


Z Krakowa Wiednia i 
Wrocławia „ , > 1.30 | 8.45 | 8.56 | 6,65 | 9.80 
8,55 9.80 


Z Warszawy . - g 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów f) od 
1 ozerwoa do 30 wrze- 
nia *) od 25 czerwca 


Do Lwowa przy- 
c T 


— 
5.10 


do 15 września . 5 
Z Mnuszyny - Krynicy 
przez Rzeszów . a 
Z Muazyny Krynicy 
przez Przemyśl , - 
Mszany d. przez Tarnów 
ZRazwadowa i Nadbrze= 
zia przez Dermbicę 
Ohabówki przez Tar- 


9.20 


nów . . a . 
Z Chabówki przez Bre- 
(W di = allg 
Z Ohabówki przes Prze- 
m; 


a o a 
Z Rawy ruskiej przez 
Jarosław s „ . 
Krosna, Iwonioza, By- 
manowa, Sanoka przez 
Przemyśl . . 
Z Mezó - Laboroz I Pe_ 
aztu przez Przemyśl 
Z Ławocznego, Pesztu. 
Miskolcza, Mnnkacza , 
Z Hrebenowa, tylko od 
10 lipca do 51-go aler- 


p . s 6 3 
Ze Śkolego 1 Stryja *) 
ze kolego tylko od 
1 maja da 30 wrześn. 


Z Stanisławawa przez wee 


Z Uhyraw a przez Stryj TM 
Z Buczawy, Huałatynz, 
Kortiamazó, Błobady, 
rungura,, Berhomethn, 
Qzndyna, Radawiec, 
Simpolungu, Bukare- 
aztu 1 Jaaa. e , 
Z Bnczawy, Ozortkowa, 
Korosmezó, a, 
Sopowa, Bukaresztu i 
Jesa . 


Z Muczawy, Radowiec, ayi 
Berhemetu i Qzudyna 
każd, „poniedriałkn), 
Peczeniżyna 6 . 
Z Buczawy Hunaiatyna, 
Kałusza, ,Nowoslalicy, 
Czndyna każdego 
niedziałzu Radowiec, 


6.19 


Kimpolungu, Bukare- 
artn i Jass. o . 
2 Bokala i Jaroslawia 
Pan Rawg ruską, 
Bełzoa 


2 Podwołoczysk M Bro- 
dów na dw. Podramose 
Z Podwołoczysk i Bra- 


— ` 


3°18 | 9,50 


w na dworz. główny 2.34 |10.05) 8.05 
Z Brnuchowic od 1 maja 
do 21 czerwca i od is 
sierpnia do 6 wrześn, 
Z Brzuchowic od 26 
czerwca do 14 sierpn, 
Z Janowa *; przez cały 
rok, f) tylko od 16 
„ czerwca do 31 sierpn_ 27,50 | +5,38 
4 Janowa tylko od i 
maja do 15 czerwca i 
ud i września do 30 
kwietnia . . œ Lio 
2.50 11.00] 5, 9.55 
» LSe] t-40 
11.00 
10u 4.40 
11.00 
11.00 arao 
11.00 | 8. 
LA 
2.60 4.40 
4.40 | 9.55 
4.40 
5.22 
5.37 
5.22 


Ze Lwowa ocho- 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
uławia, Berlina . F, 
Warsza wy A A è 
wMuszyny-Kzynicy przez 
Tarnów *)tylkaod 1-go 
czerwca da 30 września 


EE 


œ 
2 
=) 


Muaz.-Kv. przez Rrasrów 
Muuz,-Kr. przez Przem, 
poawadowa i Nadbrzezia 


w 
=1| 


Chabówki przez Tarnów 
Chahówki praes Rzeszów 
Ohabówki prz: Przemyśl 
Rawy r. przez Jaroaław 
Uhyrowa, Sanoka, lwo- 
nicze, Rymanowa przez 


Ill 


Przemyśl . . 
Mezi- Laborcz i Pesztu 
przez Przemyśl . L 
Ławocenego, luunkacza, 
Miskolcza, Pesztu prz, 
E 5 


t . 
Hvabónowa tyłko od 10 
lipca do 31 sierpnia 
przez Stryj , . . 
Skulego i Stryja *) da 
Skolego od 1 maja do 
30 września 3 i 
Staniaławowa i Ohyrowa 
przez Atryj , r 
Uhbyrowa przez Stryj 
Buczawy; Jass, Bukare- 
aztu, Husiatyna, Ko- 
ToBmez0, Kołomyi nad, 
przeam., Berhomeiu, 
Uzudyna„ Radowieo 
Kimpolungu = S 
BuozAwy, Peczenlżyna, 
Ozudyna i Berhomethu 
kaźd, poniedz. Radow, 
Buczawy, Jass, Bukar,, 
Ozertkowa,  Kałasza, 
Korðamezä, Kimpul, 
Suczawy, Jass; Bukar., 
Husiatyna,Katusza, Po- 
czeniżyną Nowosielicy 
Radawiec , a E 
Sokala i Jarosławia przez 
KAWY ruską d . 
Belzca , d z - 
Podw.i Brodów z Podz, 
Podw. i Brodówz gł. dw. 
Zimn. wodyodi czerwca 
śdrzuchowie od 14-ego 
Czerwca w niedziele i 
święta . (og, (JF 
Brzuchowieodi maja do 
6 września w dnia pow. 
Janowa od i maja do 
15 czerw, i od 1 wrz. 
do 30 zwiet. aodzienn. 
Janowa od 16 czerw, da 
31 sierpnia * codzien. 
tw niedzieli i święt. 
$ w dnie powazednie 


9.25 | 03,35 


7.03 


6.10 


| 


wwc© 
zĘBE 
$5su 


3.00 | 8.35 


71:06 83.00 


„3 


29,45 


I s I 
. Uwaga: Godziny drakowane grubemi liczbami omas- 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 5} rašo, 
W biórze informacyjnem c. k, austr, kolei państwo 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotal ła penia) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okreżnych, dowolnie zesta - 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf | rozkładów jaxdy 
w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach tary- 
towych i przewozowych. Czas środkowo europejski róż.i 
sig od czasu lwowskiego o 86 minat. Godz. 12 cza; śreń- 
kowo europejski — godz. 13'36 podług zegara Iwowakiego. 
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. Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlagenia s prowinoyi wykonujemy odwrotną pooztą, bez doliczenią prowizyi, 


_ 'BZizenis, biuro wyw adowcze J. Polińskie 


ER, 


a am 


Pa 


+ 


Smarowidłe du 
Cement, fips, Ier(i 
Deżtury do dachów 


i Polecą tan oJ jak wszędzie 


ġiLoszy HÜBNER AŚ z własnej fabryki 


BE" Poleca 


mierć i zaglada -. 


Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego 


reprezentowana na wystawie Bi 
cyjnych prawdziwyc: Francuskich Cognaeów, a szczególniej 


prawdą od blagi! 


_ Dwa madale xastogi otrzymał 
e. YW. Kicmojąwchej ca 
wyróh zankomitych tatek niekle- 
onych! Takiem odzmsczamiam 
adna fabryka tatek poszczychi 
sią mie może. Zadać proszę Te- 
tok Riemojewskiero, 


Wszędzie do naby 
Poleca sie równieł tutki klejo- 
na z prawdziwego papieru Egip- 
nziege, 


3.000 pokoi TAPET 


aa skladzie okaryjnie tanio poleca 


A. KRZYSZTOFOWICZ 
„Wa LWOWIE plac Halicki k 9. 
"Wdowiec na stałej posadzie dekre- 
towej 800 złr., 44 lat, troje dzieci, poszu- 


ku e żony z posagiem 1000 złr. Zgłosce- 
Bia pod K, L. do biura dzienników Plohna. 


GTADRRY 
a: walkach samoczymnych płócienne 
w pwy i gładkie tanio poleca 
A. KRZYSZTOFOWICZ 

wsLWOWIE, plac Fnilci i. ? 

Na sprzedaż szesnaście krów i dwa- 
dzieścią kilka jałówek w roka dv 8 laż: 
raay Bern-Jimmenthałer. Bliższych szcze 
gółów udziela zarząd dóbr w Dobromiła. 
pcsta Maksymówka. 2 —B 

Zurząci dób: Chlebów p. Grzymałów 
potrzebuja zaraz ogrodnika kawalera z od- 
bytą służbą wojskowa. Rallektauci mują 
nade:łać odpisy ówiadectw. Podania nie- 
uwzględnione zostaną bez udpowiedzi. 

Mały półkryty faston używany, za 
2 0 zi. do sprzedania. Fabryka powozów 
Lickendorfa ul. Źwinskiego |. 4. 3-5 

praktykant iasuwy, który przez 
dwa lata ksztełcił sia u lesniczego egza- 
minowanego poszukuje umieszczenia, S, Z. 
pos e restante Jenów koło Trembowli. 2-3 


ze. Odróżniajcie 


= 3 


Sklad maszyn i narzędzi rolniczych 
Lwów, alioa Gródecka liczba 22 polecają się do wykonania zlscsń 
w ich zakres wshodzących. 


tzołhany 17 maja 1896. 


Wielmożny Pan 


August Schumann 


Lwów. 


Biure wywiadowcze i ogłoszeń Karola 


Zak zewskiego w Tarn:„ola poleca wszal- eo ke - : 
ka pka x "ia Eh Ninisjszsm donoszę Wmu Panu, że w Gorzelni w Czothanach 


wami słażbe Ma majęiki do sprzedania PrZEZ Niego urządzonej nikt do dnia dzisiejszeg? żadnych poprawek 
A eS, Jä yP > „kk. S ych pop 
i ózierż wy. Poszukuje apteki do wydzier.ani ulepszeń nie robił, a to z tej przyczyay, że takowa jast zuveł- 
PE nie dobrą i odpowiedaią do pądzenia, jak to przez dwa peryody 
| ow Irzowy słuchacz praw posz ka ejokazało się, a mianowicie odpęd 4 hektolitrów trwa dziennie 8 do 
+" Roki A R poż K epale zm oiu godzin z całą manipulacyą. Spirytus osiągam po nad 909/,r 
ników Floana pod lit. żi. S. 2—8 |Tralesa, który jest czystym 1 zupełnie zadowalnia kupców najwy- 
M. nx nisa, kowai i Biusarz, jbredaiejszych. Drzewa zużywam stosownie nis dużo, słowem jestem 
egraminew- ny podkuwscz, poszukuje amie- zaba zadowolonym co z przyjemnością Wielmożnemu Panu po« 
twierdzam, a gd dzi i < 
j Mała Ldwim i 6. Ea ae ze b z będzie w ruchu to każdy chcący może się na 
Buły izeton półkryty, tara.tas i „der= 
by Cart" tanio do nabycia w fakryca po- 
wozów Lickeodorfa Lwów al. Żulińskiego 
à 4, stacya tramwaju elektrycznego. Odsma 
ascnis s wystawy światowej w Wiedniu 


Z poważaniem 
Jalkób Kularski. 


| Ostatnia stacya kolejo- 
wa Kimpolu*g - Buko: 
wina okazya do jazdy 
do Dorny przy każdym. 
pociągu w wielkiej 
liczbie. 


| Trwania sezonu 15 ma: 

ja du 30 września, 2 

razy dziernie m zyka 

zdrojowa. Wycieczki w 

okolicę wozem. koniem 
i łodzią. 


i ETNE 1893 

wi i wlasnego 
chawu 

łasodna, dostarcza od 56 li rów wawyż 

bisio litra po .4 ct., rzarwone po 26 ot, 

Bored: Merti, właściciel dóbr, 

sumal G iitec a prey Gomatitg, Siyryi 


Zakład zdrojowy 


na „UZOWAIN ie 


najsilniejszy. najwyżej położony zdrój stalowy Europy 
nad Dorną i ztotą Bystrzycą. 

Nowy wspaniał dom zdrojowy, buk. gr. orj. funduszu religij- 
| : ; ] ) religij l 
nego, który w tym roku zostanie otwarty, wydaje kąpiele mineral- 
ne, stalowe, błotne, solne, solaukowe, słodowe i sosnowe wedle 
»gstemów uznanych i najnowszych. 

__ Podwójny oddział hydroterapeutyczny wedle syst. prof. Winter- 
nitza urządzony, zaopatrzony jest w służbę kąpielową tej kliniki 
pod osobisterm kierownictwem lekarza zdrojowego i kąpielowego Dra 
ee Loebla. f 
skazania obejmują : ogólne przeszkody w odżywianiu z powo- 
= |dn chorób krwi i tkanek (j. t.) niedokrewność, Blednisk, kama, | 
szkorbut) albo z powodu opaźniującej się wymiany materji (jakoto : 
podagra, podaczka, cukrowa biegunka, oxolurya) względnie z powo- | 
du chorób zakaźnych i iutoxicacyjnyon (j. t. szkrofle, malarya sy- 
filis, utrucie ołowiem, rtęcią, arszenikiem); dalej Chroniczne cier- 
pienia nerwowe i melancholia, histerya, hipochondria, choroba Ba- 
sedowa, a zwłąszozą neurusthenia i nawralgia szczególnie Ischias, 
rozliczne rodzaje kurczów i paraliże, jak w ogóle z systemu ner- 
kowego pochodzące z osłabienia narzędzi płucowych. 

Chrcniozne zapalenia stosa pacierzowego, chroniczne wady 
serca, chroniczne katary p'zewodów trawienia, organów płciowych 
i moczowych. i 

Szczególne wyniki w leczeniu charób kobiecych i reumatyzmów. 

Dokładne prospekta darmo i cpłatnie wysyła ZARZĄD zakładu 
zdrojowego w Dornie ra Buzowiuie (własność gr. orj. funduszu 
anie Waręż. _1—3 religijnego. 

Naltczycielki, Niemki, Francuzki, 
pozaladą pomas zaraz pizez bióro pani 
poj liwów bK;zex «9 dom Andryo- 


Wistur Burger, 
Lwów, Akadismzcku G, 
ROWERKI S$ 
ie i 4 

Swiity. Canniki ratis. ` 
= 


Blazki damakie 40 prania w naj- 
nowszych tasonaca i kolorach od 250 
Półkoesułki kolorowe i białe od 45 ct, 
Kołnierayki i moenazety miękkie i 

sztywne w najnowszych wzorach 


Gorski 1 Szydłowski 
Lwów p. Marjacki (róg Hatmañskiejj. 

4, kuo kawy 
netio wolne od porta za zaliczką albo na- 
desłaniem gotowki pud gwar. najlepszy 


LOWAL. 
Afryk, Mocca peri. zł, 5.70 
Santos dobra zł. 5.60: 
Cuba ziel. przednia 4 6,—, 
Ceyion nieb, zie. Zł, 7.40, 
Zlata Jawa żółta przednia zł., 7,—, 
Periowa majprzed. Zł. 7.—, 
Arab mokka zł. 7:75. 

Cennik i taryfa celoa gratis. Kttlinger i' 

ika Hamburg. 


| 


Osoba w średnim wieką znająca sie 
na gospodarstwie życzy sobie objąć ma- 
tychmiast obowiązek zarządczyni domn u 
księdza lub we dworze. Łaskawe zgło- 
szenia K. P. poste restanie Waręż. 


Żegiestów 


Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach 
kobiecych i anemji. L»karz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. 
Pora kąpielowa trwa cd 29go maja do końca września. | 


1=3 ` 


Mliaanaście pokoi z osobną kuch. | 
nią i ayromnem um=blowaniem na wsi na 
letnie mieszkanie do wypuszczenia. bit 
sze szczegóły M. Misiepicz D .iczówka 
p. Pilzno. 1—2 | 
Z powodu zwinięcia 1 wyjazdu cù- 
bywać się będzie dzis i dni następnych odl 
lı do 5 go.ziny popoładniu wy»przedaż 
całego urządzenia maga.ynowego, SZAŁ, | 
łuater, stołów, komód, maceryj, swiatow,| 
płór, koronek, wsążek itp. oraz róznych 
mebli po najniższej cenie. Kosciuszki 3| 
na dole. i—z (| 


Fabryka [utek 


w Galicjj nad Popradem ; 
stacya pocztowa i kolejowa, 
telegraf w miejscu. 


i 
$! 


a JG maniek R 


Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


znajdajs wie we wszystkich wielkich 
akładaca wóć mineralnych, 


Woda Zsgiestowska 
Dom Polski Kulerskiego w Copotach 


(Zoppot, Südstrasse 71 a, c—72) 


Adańaszki jedwabne 


aż do 14'65 za meter w mojej fabryce 
się handel win Fuel iE= 


muchom przez codzienne użycie 
patent. muchomora 
Zastęp. zabroniony papier na muchy. 

Nie jadowite! Użycie wygodne, czyste i bezpieczne. 
Lepsze i tańsze jak inne środki. 

Za worsk 15 kr. Do nabycia tam gdzie są plakaty. 


firmy Couriere & Comp., założonej w r. 1850 spadkobierca G. Kondratowicz w Cognaen. Jedyna „firn 
lwowskiej wa własnym pawilonie »Butelka* i odznaczona medalem złotym, poleca wielkie zapasy kury- 


EE mm e I z O A | 
| a a a ANN 
|< 


„2. 


|| Na wyścigi 


CENNIK 


apa ratów fotograficznych i wszel-|pliczność, że wystąpiwszy « nendin J. Jür- 


á PRZEGLĄD z dnia ! 27 czerwca 18986. 


bo kr. 


Jedwabne damasty 


Jedwabne fułary 


Patent. 


muchomor 


niszczy muchy masami. 


Cognacu francuskiego pod marką ochronną Amazonka na koniu 


polska firma we Franoyi, 


dotychczas nieprzewyższonego W swej dobroci Gognagumi nisteryal- 


nego, który nabywać można we Lwowie, Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych handlach, cukierniach, i aptekach na prowin* 
oyi Z poważaniem August Charzewski, jen. zast. ze stałą siedzibą w Krakowie, Basztowa 27, 


Biuro Administracyjne otwarte zostąło 
we Lwowie, plac Maryacki liczba 4, hotel Europejski 


` do przyjmowania przedpłaty na 


„WĘDROWIEC 


największe i najozdobniejsze crasopismo tygodniowe ilustrowane polskie wychodzące 
NW NAJ ATSZAWIE. 
Przedpłata wymosi miesięcznie I złr. 
Pszyscy nowo przybywający od Nowego Roku preuumeratorzy 
mają prawo wirzymać wspaniałe premium 
„PISMO ŚWIĘTE" Starego i Nowego Testamentu 
zawierające p zeszło 1000 illustracyj. 
Nakładem redakcyi „Wędrowca“ wychodzi 


Wielki Atlas Geograficzny polski 


z dokładnym skorowidzem nazw, ROANNE natychmiastowe odnalezienie każdej 
miejscowośći. $ 

drodze prenumeraty tylko 26 złr., w 5 ratsch po 1 zir. 
Inb pedr hsiy Zeszyt 1 pik i koszta przeszyłki Z obniżki tej korzystać 
mogą tylko ci prenumeratorowie, którzy złożą przedpłatę do 1 lipca b. r 

Później cena Atlasu będzie podniesioną do 30 ztr. 


Antieohol 


jedynie skutecznie działający środek, nawet przy 
uporczywem opilstwie, może bez trudu być do- 
dany, bo jest bez smaku i pod gwarancyą nieszkodliwy, zaś W skutku 
niezawodny. Podziękowania wyleczonych stoją do dyspozycji. Puszka 
% przepisem użycia zł. 3, podwójna puszka zł, 5. Nadsyłujący kwotę 
z góry otrzymują towar franko. Prawdziwe tylko u $. KLEINA, apte- 
karza w Lugos, Nr. 89 (Węgry). 877 1-20 


Diaa z 4 
U B || R N zakład kąpielowy wód siarczanych 
L w pobliżu Lwewa, Gródka i Szozerca. 
Pora! zirojowo-kąpielowu od 20 maja do 20 września. 


Zakład odznaczony na wystawach kczjowych i lekarskich, wprowadzi! w bie« 


i dlug wymagan hygieny i cały szereg nowości w zakresia 
Zo dry wkladów, u Go pozasiwił dotrzymać kroka w współ- 


lecani T icta i nie szczędząc 


swo a O Yaniki porcełazowemi i terazzo, takież poiadzki, kąpieia siar- 


è ogrzewane. Oddział woduleċżniczy. Najnowssa przycządy do na- 
manara ES Procsne nowo zbudowane. Przyrządy rozpylające do leczania chorób 
nosa, gardła I płuc. Maser, maserka i słatba kąpielowa, fachowo uxdolzieni. Apteka, 
urząd pocztowy i telagraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie asza ŚW. 
Pierszorządna restauracya pod ścistym dozorem lekarsa. Mileerarnia 
nowo arządzona' Cukieraia. Sklepy- Wody miaeralne rodzima i zagraniczna Kuacet 
orkiestry zdrojowej dwa razy dzionnie. Sala balowa i konvartowa* Czytelnia obficie 
zaopatrzona, Biblioteka. Mieszkania zapełnia urządzona. Gry, zabawy i gimnastyka 
dla dziesi. "Pomiędzy Lwowsm a Lubiebiou codxieanie poesia pogorowa po 75 ok 


od osoby. z z 
7. 5 umatyzm áni i stawów, ostry i przewłocany, Dna i po- 
NE e Gi, imaat sm] po zwichaięciach i kaan Okres 
wyzdrowienia po operacyach chirurgicznych. Choroby uśsładu nerwawo- 
go, Zołay. Cho*oby skóry. Spóźmions postacie miły, zwlaszcza po nadużycia 
Gi. Otyłość. Choroby kobiece (w keżdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 
8040252 aułenu) 1 rzewłuczne satrucia metaliczne. Neurastenia. 
Dla niesauożsych nisi najdalej idąca. — 


Wszelkich wyjaśnień z gotowością 

dziwa Zarząd. x 

i Adalf ir. Brumiek. Karai Bratxowski Or. Pawał Radzsy 
wlaiciciel sórojowiska. zarząńca, 


lekarz. 
ma m a E T e ae 


umi ANA a u] 


/ 


/ eami ma 
Z Drogo«e 


/ „iywyścigowe 
PA „STYRIA“ 
„HUMBER“ 


„TRIUMPH“ 


Jedyna niczawońna 
CEPS a TT. E z 
GRUGIŻKA GE 
na BZtzircy, myszy domowe i 
pożne. 

Prze yśuza Wazystkie dotychczas w 
tym celu mżywaae. Dunia trująca Ey- 
Ku ua gryzonie, iglires) SZCZU!, IDysZ, 
Keok. Uk ludzi i Zwiarząt domowych 
„ak pies, Kot, drób Lip. mes4godliwa. 

Nywyłki w passkach po 30- 6U ct. 
i 1 zi, po.Zią O i0 Ct. więcej (DA list 
fracht 1 opakow.) uskutaczn:A vawtotase 
án pobianiea Skrad i luboratw= 
pjum przoiwurow Ch:m, Ja» 
„a Michnika, may: farm. w 

ii GG. 1 Bochni 

4} Kuo UUUiany „A Ar, = 1 poi Kiia , 

7 mar. 5V ct. 

Hartowny skiad na Lwów ka Wios 
dsk : A.krajowaki, Apteki: Kań- 
cunga, Meuenica, Mieluica, kczemyśl 
o. „spikakKieWiCZ, kawa ruska, Nogal, 
Waru, Wojniłów, sgląsk: Bielsko 5, 
dutwiuski, Jawozśe A, Janicki, 


najnowszej konstruksyi chrono- 
„grafy od 19 do 4.50 poieca | 


w. GEADURSKI 
Lwów, Halicka 18. 


Pierścionki 
zalez, DoW, ubiżczhi, 
S,pliBł „lubno Srebro stoio- 
wu tuizęlownie (w chowane) 
kuimpietna wyprawy W kaset- 
kach oras Wszelkie piauteryG 
puieca Jan Jaczyna ju- 
buer, Lwów, motel 
iiuropejsxi 4-4 


Specyalność, 
Szuwąks glicerynowy 


S. Glińskiego z Warszawy. 
Giowny si:a W handiu 


j Marola Bayera 


[Il Bezpłatnie Ill 


wysyła na żądanie 


skiej L li. 
tiiin WAB is 
iapety | 


Mam zaszczyt zawiajomić P, I. fu 


R DPT 


gensa WYWOUCZYŚCIi (W  PABBZU 
MRUNMŁGMA 7, POJ ijrzuą 


Tadeusz Sroczyński 


Igtch przyborów do fotografii 
Magazyn sportowy 


jakoteż jedwab Hennenberga czarny, biały, kolorewy od 35 ct. do zł. 14.66 (okolo 204 3 
rozlicznych jakości i 2000 różnych 


Jedw. materye włos. na suknie 
Jedwabny atłas dla masek 


Jedwabae Merveilleux 
Jedwabne materye balowe 


we Lwowie przy ulicy Krakow- 


Przy odbiorze O tuaiaów znaczny rabat. 


barw i deseni itd.) czarne, białe i kołorowe od 45 ct. do zł. 1106. 


od zł, —.65 do 14.65 Jedwabne bengaliny od zł. 1.20 do 6.80 
» 3.66 „ 42.75 Jedwabne greaadyny n 80» 7.65 
n —.60 „ 3.35 Jedwabne Faille franqaise ø. 1.45 „ 6.80 
s —35 „ 1.90 Jedwabna Surah n —.80 „ 8.80 
n —.45 „ 485 Jedwabny fular japoński n —80 „ 3.38 
n —.35 ş 14.65 Jedwabne Crep de Chine w 135 „ 6.66 
za meter 144 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. Oristaliqne, Moire antique, Moscovito, Marcellines, jedwa- 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — 


Wzory odwrotnie. — Listy do 
Szwajcaryi kosztuja 10 et., karty 5 ct. 


Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


Stadtm llera we Lwowie. 


wowie "W 
EW QONIGA 
aktad zdrojowo-kapielowy i klimatyczny 


położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 
metrów n. p. m.), poleca znane ze swej skuteczności szczawy słonodaj:e, 
kąpiele jodowe, borowinowe, zimne i zabiegi hydropatyczne, oraz zakład 
gimnastyki leczniczej. Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restau- 
racye, tanie wiktnały, zdrowe, czyste powietrze 1 „wyborną woda Źródlana 
do picia. Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach. 

Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek ki. I, rozszerzono 
znacznie oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu znaczną ilość 
nowych mebli itp. 3 

Lekarzem zdrojowym jest dr KI. Dębicki (Lwów, Piekarska). 

Sezon trwa od 20 maja do końca września. 

W czasie od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnie- 
nia od taksy zdrojowej przed 20 czerwca i po 20 sierpnia są ceny mie 
szkań znacznie zniżone — Bezpośrednie połączenie kolejowe z Krakowem 
i Lwowem ze stacyi Iwonicz, poczta, telegraf w samym Zakładzie. 

Broszury ze szczegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych i 
cennikiem rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia. 


Dyrekcya Zakładu zdroj. kąpielowego. 


FABRYKA ŻALUZJI I STÓR 


we Lwowie nl. Jabłonowskich liczba 9. — polecą 


Story zamoczynne (aułomatyczne) 


z drelichu lub osobliwej materyi (Linoleum) -nadzwyczaj elegano- 

kiej. Te story staną w każdam dowolnem miejscu baz zawiązania, 

można ich pod karniszą umieścić tak, ża porą zimową okna nie 

potrzeba otwierać do spuszczania story, kosztują a drelichu metr 

kwadr. ałr. 1.20 Wałki z automatem da stor, story patyczkowa do 

wielkości 100 do 1.80 cm. sztuka kompletnie góżowa złr. 1.20 
„aluzje deszczułkowe metr. kwadr. złr. 2.50. 


Urzędnik 


jako akwizy:or 


do austr. Towarzystwa ubezpieczeń 
od wypadków zostanie przyjęty 
pod korzystnymi warankai. Mo 
demu inteligantnemu człoWiskOW1 
zdarza się sposobność kuryerę zro 
bić. Oprócz osobistej zdolnośśi do 
załatwienia spraw ze stronami ij 
styczności w lepszych kołash to J E DY NIE 
warzyskich jest pożądana nieskazi- Fa ; 
telna przeszłość. Facnowego uzdol- DROGUERY! POD CZ EP YOTY7r: 
nienie nio wymaga się koniecznie ; żer, za 
bo udzielony zostanio dokłud na| GR AKWEN DIJSKA > 
ınstrukoy e, p 
Dokładne ofercy w języku nie- 
miecki Z CUIT. Viù i podaniem ro- 
ferencyl nadsyiaó do biura dzien. 
i ogłoszeń klohna pod oytrą F 


Isstitntrica frangaise cherche place 
pour le vacances, S'adresser Biuro gaz, À 
Olszewskiego, Kilińskiego 2. ESI 


Hi TKUŁÓW-HYGIENICZNYCH 


z 


'|fnia_2 lipa 1896 o godz. 9 rano 
odbędzie się w Hryniow sach (sta: 


cya kolei państw. 'Tiumacz) p4- 
bliczna sprzedaż żywego i mart- 
wego inweatarza tychże dóbr oraz 
urządzenia domowego. 
Zarząd masy konkursowej, 


Advlf Kasnpel 
Lwów ul. Karola Ludwika | 29., 
Hias watsi ch 


Laski i parasole 
zupeluie sświśży wadsyoru oLrzy 
muli 1 puisówją 


łotjlawski 1 KrZjsZKÓWSA 


CAKE pias Marya uuzda 0. Materjałuw budowiangcii 
SPC A E sprs-daja tanie, jak wszędzie iol 


| glamj ma ldarcg A hana mleczystOści 
dMOry ankaa jau JO I UDR zajsinia 
i nie wrOcą wagusj pu uiyaiu Ura 
Otrisowź dnasomite] misdanuńiiwij || ; 

MadwiaiCMAB WrawUiwa „jiku w |JUomenu drzewny (utvlzdemont), 
Dat URAKGWAuOŃ SAMBA Nik" Ulej AantracenoWwy |Uarboliusum) 


agek po 28 Gi. i 
Ariur Kosicki 
| (5yr4usz) 


Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 2. 
polsea wprost a Amaryki 
<yborią hiewe pół klgr. za, l, mej- 
.tpwac hecbeiy poł ks. zł 1.50 do 6 
GaS miirzdy My buseikn al. LU 
uu 6. 


|Jodwuduiony (Stein Kutiuuuecyj. 
||Hasier dO _ smarowania Żelwza 
czarny  (Husenlack, 4a 6zerwuny. 
(Hounlackj. Autaltowe płyty iyis- 
cyjne. Ugni: waly papę dacnowĄ. 


Bulad główzy dih LWOWA; aptesa | 
pod cobrays ciom Mi. ŻCKOCIA, 
w EBAKUWIE: npisia 


tw. Keay 


| 


Na wyściyc! 


Oibrzymi zapas szkieł 


s KŻ ZH DJ do wyscigow 
| (dd, Najstarszy skiad — , GUJŚKOATUI SiAOALI, 
aparatów i przyborów foiograficznychi=4 


$ s binoxu polowych, szkieł do 
Ludwig Feigi 


| poluwania, lornetak teatral- 
Lwów, pasaż Hausmana ur. 8. $ nyeh pu acjidaszych GENACH 
Cennik nowości na r. 1896 gra-|£ 


re e Advli suberstein 
LWÓW 

ulica Karola Ludwiką 9, 

106g Syksiuskiej. 


7" REG R 


Księgar„ia, sklad 1 Wy pozy owi $9 
nut muzyuznych oraz giowdw 
ekspedycya pism peryodycznych| ? 


GA KRZIŻANOWSAIEGO 


„w Krakowie 
poleca wydano nakładem wiasnym dzieło 


lu. ga E. JAWORSKA 
KUCHNIA HIGIENICZNA. . 

Dr. W. JAWÓRSKY 
DYETYKA SZCZEGÓŁOWA. 


Kuchnia higieniczna || 


= = ma m È acas AW 
ze Bzę.egi'owom nu.zylednieniem potrzeb 
__ chorych, napisała 


nep 


"rem S S EAE Z 
me 


c OUE 


=== MH OT 


a 


i i tana? aS i H 
Lielmeri 453/61 ciak. Í 

1 aptrtl Moktara w Prass E 
| gma wła sezkozito ufalżisająco i | 


manaa O 


zawizraw e; po Camie 41) Bs, F 1%.) 
[Ed midzysta we wip diih opte i9 
twe. Tepo powseolLyis "2bisege , 
Hoia teza Tega salony 17a Foks ; 


4 wyżwrso buis: 


Bokara Laimai 1 „tetwieą” 
= CE "SETA ZY -ave 


nieklejonych, elektrycznie ściska- m va sł | i 

s SZ poleca na sezin ka»ielowy pojedyńcze meb'owane pokoje i całe mieszka i 
nych, _chemioznie zbadanych Hó- weraurd:ch na doby, tygodnie i EIA e z Włodzieńnaw TERE Jews 
tany Piątkowskiej znajduja się tyl- tako. ego. Kuchnia dobra polska Usługa polska. Ceny bardzo przystępne do %20go 
<0 Lwów ul. Pańska 2 sprzedaje 27era ca i 1bgo wrzesnia znacznie zmiżom*. Cena pokoja począwszy 
80. 90 ot. i . 3 jod mrk, 1.50 za dobę. Obiad w abon mencie mrk, 1.50. Całodzienne utrzymanie po- 

; eż AE" nie Przy cząwazy Od mik 260. Od 1-go czerwca. 
z= ranka. Walec konkurencyi niemieckiej uprasza sią o łaskawe poparcie. 


premem ry EEEE O E E TE 
Redaktor odpowiedzialny; Wacław Maiowssi 


magazyn nrjoowszych iapet i dekoracyi 
pokojowych, Jakuta ; firauex, Kotar, choa- 
ników, cerat angielskich i amerykańskich, 
tudzies storow a żaluzji. Cona LApat po- 
cząwszy Od 16 ct. za rulon, 


[ij ane "EJ SE 
Drukarnia nar. SŁ Manieckiego i Spólki (Hotel Żarża). Zarządca W. Hodak, 


Ema JAWOIH KA 
(. wstępem i cadatkiem lekarskim). 
Ccaa zir. 3, w uzdobaej upra 
wie cw. . 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


J. Wondraczek 


w Przemyślu 
róg micy Franciszkańskiej. 


Papier a fabryki Fijałkowak ich w Białej. 


